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ST. W.

LEON XIII P. M .
Starożytny „M»ns Tatieanus* w Wiseznem 

Mieście, jest od szeregu dni widownią rzadkiej 
w dziejach chrześcjańjtwa i św. Kościoła kato­
lickiego, a zaprawdę wielkiej i podniosłej u ro­
czystości. Jego Świątobl. Leon XIII, 260 ty na­
stępca św. Piotra na stolicy apostolskiej, ukoń­
czy) w d. 20 lutego b. r. 2§ lat swego ponty­
fikatu, w dniu zaś 3 marca b. r. upłynie tyleł 
lat od J jgo koronacji. Wypadek to arcyrzadki 
— powtarzamy — gdył w długim szeregu pa- 
ruset papieży, po św. Piotrze, ledwie paru 
z nich pozwoliła Opatrzność sterować przez 
eale świerćstulecie nawą Chrystusowego Kościo­
ła. A co do najdostojniejszego Jubilata, to wy­
padek ten o tyle rzadszy jeszcze, iż Jego Św. 
Leon XIII w późnym już wieku — bo w 68 
leciecb — zasiadł na stolicy apostolskiej, będąc 
ponadto od dziecka zawsze wątlej nader budo­
wy ciała i akąpycb jeno zasobów fizycznych. 
M  to duch w tem krachem, ziemskiem naczyniu 
zamieszkał wielki, niespożyty, iście z loua 
Stwórcy natchniony, za to serce bije w tej 
piersi sędziwego starca z dziwnie młodzieńczą 
zawsze siłą i werwą 1

W  ciężkich dla św. Kościoła warunkach 
i czasach objął Leon XIII spuściznę Piotrową... 
Od 8 lat Rzym — ta odwieczna stoliea cbrze- 
ścjańsko-katolickiego świata, ta  dumna i wszem 
ludom globu ziemskiego imponująca siedziba 
monarsza biskupów rzymskich, — nie był już 
stolicą kościelnego państwa, z którego posiada­
nia zwycięski dom Sabaudzki wyzuł byl Piusa 
IX Już z miejsca jako ,więzień watykański*, 
po dziśdzień objął tedy rządy Swoje oad seci- 
nami miljonów serc katolickich ten Namiestnik 
Chrystusów i acz ręka sędziwego Starca na po­
zór omdlewała z cielesnej niemocy, gdy wśród 
spienionych na okól fal należało wieść łódkę 
św. Rybaka do przystani bezpiecznej, to jednak 
dach Jego olbrzymi pokonywał zawsze niemoc 
ciała śmiertelnego i w krótkim przeciągu lat 
sholdowal cafą ludzkość, od głów koronowa­
nych począwszy, aż do najbiedniejszych, m a­
luczkich, ula majestatu Głowy Kośjiełu katoli­
ckiego, dla tej bezmiernej, olśniewającej, na 
kolana goącej potęgi, która jakby życiodajna 
powó; i  blasku i ciepła słonecznego, rozlewa się 
szeroką strugą od skroni świątobliwego Starca- 
papieża na ziemią, na ludzkość eałą!

Lecz żaden z poprzedników Leona XIII, 
ehcć byli pomiędzy nimi wieley reformatorzy 
Kościoła, wielcy uczeni, wielcy monarchowie i 
dyplomaci, nie jednoczył w sobie tak przedzi­
wnie majestatu iście królewskiego, z geniuszem 
umysłu i serca. Żaden z nich nie posiadał tak 
powszechnego — wśród innowierców nawet — 
a rzetelnego szacunku, chętnego posłuchu i pie­
tyzmu gorącego, jak Ten, wiecznie ukryty w 
murach Watykanu mocarz ducha, jak Ten,
0 pochylonej, wątlej postaci, a gołębiem sercu 
Starzec w trójkoronie, zdający się calem swem 
jestestwem nie należeć już do tej ziemi, lecz 
pozostawiony na niej z woli Przedwiecznego, 
jako widomy łącznik człowieczeństwa z bó­
stwem ! Nie ziemskie też natchnienie bije zawsze 
potężnem tętnem ze wszystkich slśw i ery oś w 
tego, za swego życia już słusznie W i e l k i m  
nazywanego papieża, ilekroś On w słynnych 
encyklikach i alosucjacb swoich odzywa się do 
ludów współczesnych, — a ciepło serdeczne prza- 
biega prądem elektrycznym dusze miljonów, 
gdy drżąca Jego prawica błogosławi im od sto ­
pni ołtarza Pańskiego 1

Czyż diiwnem przeto zdaś się możs i dziś
1 po wiekach, dla najbardziej sceptycznie choć­
by usposobionych umysłów, że oto tan dzisiej­
szy 25 letni jubileusz pontyfikatu Leona XIII., 
zamienił się w olbrzymią, ś w i a t o w ą  uroczy­
stość? Ze zarówno możni i wielcy togo świata, 
jak najubożsi i wydziedziczeni, sercem swojem 
i skorą myślą mkną ku wiecznemu miastu, ku 
tym w7górzom Watykańskim, „ad limina Apo- 
stolorucn,* gdzie dożywa resztek swoich dni 
ziemskich starzec świątobliwy, władający niepo­
dzielnie nad duchem calsgo, współczesnego czło­
wieczeństwa? Wszah*-? pomimo całego zmate- 
rjalizowania się naszych czasów, pomimo krę­
pujących ludy więzów sobkowsta i epikureizmu, 
to, co pionie iskrą Bażą, co czerpie moc swoją 
z Ducha Bożego, musi górować i góruje ponad  
brntaioą potęgą złota i miseza, która prędzej 
później obraca się — jak każda ziemska zdo­
bycz — jeno w p r o c h  n i c e s t w  a, z k t ó ­
r e g o  p o w s t a ł a !  Tę nieoebybną przy­
szłość siły brutalnej, a tryum f Ducha Bożego, 
odczuwa niezawodnie nawet owo grzeazne, sła­
be. śmiertelne serce człowieka i dlatego tak 
•kwapliwie korzysta ono z każdej sposobności, 
kiedy wolno by mu ogrzać skostniałe w ciągłej 
walce o byt komórki swoje, w nieprzebranem 
słońcu wiary i duchowej ekstazy. To tlómaczy 
chyba dostatecznie tę radość ogólną, ten za­
chwyt szczery, to przywiązanie gorące setek mi­
ljonów do strażnika i szatarza ziemskiego Bo­
żej krynicy, a zwłaszcza do Chrystusowego Na­
miestnika tej wiekopomnej miary, co Leon XIII., 
w tych oto dniach właśnie, gdy z łaski Niebios 
ogląda On „Piotr-w e lata.*

Na koniec, dla naa Polaków, obecnie za­
wsze jeszcze wydziedziczonych pomiędzy ludami 
Europy, pozbawionych — jak ten Leon XIII. — 
naszej spuścizny dziejowej, jak On w murach 
W atykanu, zmuszonych żyć w n i e w o l i  —

to święto jubileuszowe w Rzymie ma wartość 
stokreć piękniejszą, donioślejszą i serce krzepią­
cą! Tak jak przed wiekami gorąca wiara przód 
ków naszych, czyniła z Polski niezdobyto przed­
murze chrześcjaństwa, a synowskie przywiąza­
nie całego narodu do św. Kościoła rzymskiego 
przetrwało zwycięsko najnajszalfńsze zawieruchy 
religijne w Europie, tak i dzisiaj po upadku 
politycznym, naród polski — pomimo wrogich, 
szatańskich podszeptów — trwa niezachwianie 
w tych uczuciach swoich, gotów krwią serde­
czną zadokumentować je każdej chwili. Więc 
gdy widoma głowa tego Kościoła święci oto 
25-tą rocznicę swsgo Bożego posłannictwa na 
ziemi — wśród nieprzeliczonych rzesz wiernej 
Jej owczarni Chrystusowej, wśród płynącego 
pod lazury hymuu uwielbienia i miłości, — 
niechaj rzewny, zbolały dźwięk smutnych dusz 
i serc polskich, zsświadczy Leonowi Wielkiemu, 
że i z piersi tej rozdartej Polski płynie dziś ku 
Niemu pofętna fala nieobłudaego, bezintereso­
wnego, a nigdy i niczem niezachwianego przy­
wiązania Polaków do Stolicy apostolskiejj.

KL. K.

Leon XIII. a Polska.
Poczueie narodowe w społeczeństwie na-

szem łączy się tak ściśle z uczuciami religijne-
mi, że nic dziwnego, gdy nawet, kierując my­
śli w stronę majestatu najwyż­
szej głowy Kościoła, ślemy tam 
nietylko pietyzm wierności wy­
znaniowej, ale zarazem także 
wiele serdecznego bolu, tęskno­
ty, pragnień i nadziei narodo­
wych. Jest to objaw naturalny 
i piękny w narodzie, który wy­
razy .Bóg i Ojczyzna* w jedno 
połączył baslo i przez dziesięć 
stuleci życiem publicznem i pry- 
watnem hasło to stwierdzał.
Ta .Polonia semper fidelis,* sto­
jąca na straży wicbodnicb ru ­
bieży cbrześcjańatwa, pośród 
rzeszy ludów katolickich, sku­
piających się dokoła W atykanu, 
miała tam  od wieków odrębne 
stanowisko uprzywilejowanej i 
umiłowanej córy Kościoła, a 
a.-zueia te po upadku naszej 
woluości, nietylko nie oziębły, 
ale bywały nawet nieraz naszą 
tarczą i rzecznikiem w żyeiu 
politycznem.

Kiedy nam ziemię rozdarto 
na strzępy i wykreślono imię 
Polski z szeregu państw samo­
istnych, jeden tylko W atykan 
nie nznal tego gwałtu i jak glos 
protestu przeciw niemu, plyuie 
zawsze ponad naszą Ojczyzną, 
jako ponad całą, nieros dzielną 
polską dziedziną! Naród nasz 
nie zapomni nigdy potężnego, 
a heroicznego słowa — w obro­
nie c a ł e j  Polski, jakie roznio­
sło się z watykańskiego więzie­
nia Piusa IX. w r. 1864, jak 
nia zapomni słów, które ton 
gorący opiekun polskiego naro­
du wyrzekł byl do pielgrzymów 
naszych, kiedy mu składali hołd 
z okazji 50 ej rocznicy biskup­
stwa w r. 1877.

P in i IX. określił jasno i sta­
nowczo stanowisko Stolicy Apo­
stolskiej wobec Polaków, a 
wielki jego następca, Leon XIII 
stanowisko to potwierdził i u- 
stalił.

Kto śledzi stosunki i drogi współczesnej 
dyplomacji psń ttw  europejskich, zmierzającej 
z jednej strony do coraz większego podporząd­
kowania wpływu Kościoła interesom pol.tycznym 
państwa, a % drugiej — do osłabienia stanowi­
ska głowy Kościoła katolickiego w sprawach 
międzynarodowych, — ten pojmie, jak trudaem 
jest położenie W atykanu nawet w zewnętrznych 
objawach swego sądu o uczuciach ludów. Toż 
tylko silne przeświadczenie o niewzruszoności 
Stolicy Piotrowej, tylko wielkie umiłowanie 
sprawiedliwości Bożej i tylko wielka wiara w 
zwycięstwo, a ojcowska troska o naród gnębio­
ny, mogły Leonowi XIII. podyktować te słowa 
uznania i pociechy i otuchy, jakich tak wiels 
przesłał pod adresem Polski. Znamionują one 
nietylko stosunek głowy Kościoła do naszego 
narodu, ale także stanowi ko, jakie Stolica Apo­
stolska zajmuje wobec politycznej kwestji na­
szej Ojczyzny.

Oto, encyklika z 19 marca 1884, którą 
wielki Papież i równie wielki mąż stanu wy­
stosował do biskupów c a ł e j  P o l s k i ,  stwier­
dza niejako nrzędownie nierozdzielną całość 
i jedność naszej Ojczyzny, aby — jak pisze — 
troskliwości Naszej o Was tem wyrazistszy po­
został w Kościele Bożym dokument...* „My też 
n a r ó d ,  r ó ż n y  p o c h o d z e n i e m ,  m o w ą  

(Polska, Ruś, Litwa) jedną, 
i przytulamy do serca mi­

na, przez wrogów gaębiona, od przyjaciół opu' 
szczona, w Oicu św. ma opiekuna swej nie­
doli*, Leon XIII rzek):

„ S ę r c e  n a s z e  r w i e  s i ę  d o  c a ł e j  
P o l s k i  i mimowoli przychodzi nam na myśl, 
jak naród wasz wśród rozlicznych, najcięższych 
i goryczy pełnych nieszczęść, zachował wiarę 
ojców, ze stałością i niezlomnością, gotów ia- 
czej zginąć, niż się ugiąć. Gorąco dla narodu 
polskiego pragniemy lepszej i to trwalej doli*.

Były te objawy uczuć i przekoncń wypo­
wiedziane publicznie, w oczach całej Europy, 
nie uznającej Polski, jako takiej i już za te je- 
due słowa, stanowiące pośredni, a głośny pro 
test przeciw wielkiej naszej kszywdiie dziejo­
wej, — wdzięczuość i cześć od caltgo należy 
się narodu.

Ale ileż, obok tego, papież obeety dał nam 
już dowodów swej osobliwej życzliwcści i opieki 
nad Polakami! W r. 1893*) kiedy* żegna ge­
nerała OO. Kapucynów, udającego «ę na wizy­
tację klasztorów w Austrji i Francji, zwraca 
specjalnie rozmowę na Galicję i mówi: „Po­
zdrów odemnie moich ukochanych Polaków i 
powiedz im, że gorąco modlę aię za nich oso­
bno dnia każdego i silnie wierzę, że Bóg zmi­
łuje się nad nimi, a O j c z y z n ę  w s k rz e s i* .. .  
W roku 1900, przyjmując świeckich Tercjarzy 
całego świata, wyróżnia delegatów polskich, tuli 
do piersi przedstawioną mu niewiastę, którą 
mąezono w czasie krwawych gwałtów w Kro-

i o b r z ą d k i e m  
wielką ogarniamy
łością *

W  ośmnaście lat później, gdy doitojny 
nasz arcypasterz lwowski składał w Rzymie hołd 
imieniem narodu naszego, kiedy mówił o Pol­
sce, „która niegdyś kwitnąca, a teraz, jakoby 
wdowa pomiędzy narodami, goryczą przesyco-

żach i woła wzruszony: .W iem, co cierpicie,
moi najukochańsi Polacy! Wiem i o Kreżach 
i o bislupach i o unitach, a razem współczuję 
i pamiętam o was wszystkich*.

D i his'orji, dziś jeszcze zamkniętej pieezę- 
cia dyplomacji, natożeć będzie dowód, iż Leon 
XIII uczuciom tym dawał i daje niedwuznaczny 
wyr^z w stosunkach polityczno-kościelnych z rzą­
dami Europy. Tu jeszcze podnieść wypada, że 
w granicach swej władzy on zwrócił na imię 
Polski oczy całego świata katolickiego, gdy 
z narodu, który nie istnieje dla la ro p y  polity­
cznie, powołał do kolegium kardynałów czterech 
Polaków, a piątemu, śp. Ledóchowskiemu, po ­
wierzył zarząd Propagandy, u rz ą d , obejmujący 
lądy większej pelowy ziemi.

I tę pamięć o sobie, okazywaną tylokro­
tnie przez Głowę naszego Kościoła, tę ojcowską 
miłość, współczucie, pociechę i otuchę, płynącą 
z serca wielkiego opiekuna cierpiących, a po­
krzywdzonych, naród polski umie ceoić i być 
za nią wdzięcznym. Jak przed wieki nasi ojco­
wie i my stoimy dzisiaj wiernie a wytrwale na 
straży u tych, zawsze jeszcze zagrożonych kre­
sów katolickiego świata, a na sztandarach na­
szej pracy, jak za ojców naszych obok hasła 
.Bóg i Ojczyzna* jaśnieje również niezapomnia­
ne : „Pro Ecclesia et Pontifice I*.

*) Wlad. Lwa Aatoniswisz: .Lsou XIII w sto­
sunku śo nas*.

OST.-BAR.

Ouomodo wis wocari?
Bezpośrednio po ogłoszeniu wyniku wybo­

ru w dniu 20 lutego 1878, gdy kardynał Pecci 
44 glosami wybrany został bez potrzeby ucie­
kania się do akcesu, udał się dziekan kardyna­
łów z pierwszym kapłanem i djakonem do elekta 
i w myśl obowiązujących przepisów zapytał:

— Czy przyjmujesz prawnie, w myśl ustaw 
Kościoła dokonany wybór na Najwyższego ka­
płana (m bummum Pontiflcem).

— Ponieważ Bóg chce, ażebym ten urząd 
sprawował, nie mogę się tomu sprzeciwiać, od­
powie dzieł kardynał Pecci.

Z tą  chwilą w myśl dekretu Mikołaja I I 1) 
wybrany stal się papieżem i nabył wszelkich 
praw  z ważnym wyborem połączonych Na znak 
tego usunięte zostały z nad krzeseł kardynałów 
(z wyjątkiem jego krzesła) baldachim y: władza 
St. Kollegium ustala.

Następnie zapytał dziekan:
— Jakiem imieniem pragniesz być n a ­

zywany ?
— .Leonem* — odparł Joachim Pecci, 

dla czci i uwielbienia, jakie czułem zawsze dla 
Leona XII i z powodu szczególniejszego nabo­
żeństwa, jakie od młodości miałem do św. 
Leona.

W  sprawie przybierania sobie nazwiska po 
dokonanym wyborze była inna 
praktyka w pierwszych ddesię 
ciu wiekach — inna później. 
W pierwszych wiekach zmiany 
były rzadkie; pierwszym, który 
przybrał jako papież inne i- 
mię byl następca Bonifacego II, 
presbiter Mercurius, który z po­
wodu pogańskiego brzmienia 
swego imienia nazwał się Ja­
nem II (533) Zmienili Ukże swe 
m h n a  Jan XII (956) i Jan XIV 

(983); ten ostatni z czci dla 
swegu świętego poprzednika, 
nazywał się howiem Piotr. Tak­
że dwaj jego bezpośredni na- 
stopry Grzegorz V i Sylwester 
II meją przybrane imiona. Z
Bt i g  uszciu i v  ( to o o / ,  i-j.
chrzcie św. otrzymał imię Piotr, 
zmiana imienia stała się regułą, 
od której znamy tylko dwa wy 
jątk i: Hadrjan TI i Marceli II 
zatrcyouli swe imiona *). W 
średnich wiekach pytanie o i- 
n ię , jakiem elekt nazywanym 
być pragnie stawiał prior dja- 
konów, od r. 1523 czyni to 
dziekan kolegium *). Jakkolwiek 
podług pewnych bałamutnych 
sprawozdań średniowieczny! h 
mogłoby się zdawać, że imię 
wybranemu nadawali elektoro­
wie, tu jednak pewne i nieu- 
le gające podejrzeniu źródła 
stwierdzają, ta wybrany uży­
wał imienia, jakie mu się „po­
dobało* (nomine, quo ei pla- 
cuerit)*). Często przybierali e- 
lekc' nazwisko papieży tych, 
którzy ich mianowali kardyna­
łami. Pius IX przybrał swe imię 
ze względu na Piusa VII. któ­
ry byl podobnie, jak on przed­
tem biskupem Im oli; jego po­
przednik Grzegorz XVI, tak się 
nazwał, gdył byl mnichem w 
klasztorze Grzegorza W. i pre­
fektem ustanowionej przez Grze­
gorza XV propagandy.

Z imienników Leona XIII 
ośmiu rządziło Kościołem w czasie od V do 
X wieku, jeden w XI, jeden w XVI, jeden w 
XIII, a jeden w XIX wieku. K Iku z nich ode­
grało bardzo wybitną w Kościele rolę.

L e o n  I W i e l k i ,  był jednym z najsłyn­
niejszych nauczycieli i książąt K ścioła, którego 
ster objął w najcięższych i uajtrudu e szych wa­
runkach (440) po śmierci Ssyustu ia III. Przeci­
wności pokooal niezwykłą energją, ogromną siłą 
woli i bystrością rozumu. On to udogmalyzo- 
wal zasadę prym atu b skupa rzymskiego, jako 
następcy św. Piotra. Na aynodzie w Chalcedo­
nie orzekł petępienie nauki Kutychesa. W roku 
452 on to stanąwszy przed „biczem bożym* 
Attylą, gdy wkroczy! do Włocb, skłonił go do 
odwrotu. Umarł 10 listopada 461. Pamięć jego 
obchodzi Kościół 11 kwietoia.

L e o n  III, następca H adrjana I wybrany 
został w r. 795. On to w dniu 25 grudnia 800 
włożył na głowę Karola Wielkiego koronę rzym­
ską w kościele św. Piotra Krótkie były rządy 
Leonów II, V, VI, VII i VIII; nieco dłużej, bo 
lat 8 sprawował rządy Leon IV, za którego 
władztwa fijta  saraceńska została rozgromioną 
pod Ostją.

L e o n IX poprzednio Brunon, svn hr. Egis- 
beima (Niemiei), wybrany w r. 1048 usiłował 
energicznie podnieść władzę papieską, co mu 
się w znacznej części udało. Na czas jego pa­
nowania przypadają gwałtowne spory pomiędzy 
rzymskim a greckim kościołem z powodu od-

') Graurst: Das Dekret Nieolaus II ron 1059.
*) KtCpfler: Die Namenskaderuog der Plpste.
*) Mabihon 910 939 353 Ostticus: 73,334.
*) Oido rom. XIII. XIV.

stępsiw tego ostatniego. Swię o j^ao outńod 
Kcśc»ól 19 kw ietnia; umarł w r. 1054.

L e o n  X ur. w r. 1475 we Florencji jako 
syn Wawrzyńca Wspaniałego Medycjusza, otrzy­
mał na chrzcie św. imię Jana. Celował zarówno 
świetnem wykształceniem, jak odwagą. W ybra­
ny papieżem w 1513, a więc w 38 r. życia, 
skierował swe usiłowania w kierunku podnie­
sienia literatury, umiejętności i sztuki. Przywrócił 
studja akademiczne w Rzymie, sprowadzał naj­
słynniejszych profesorów, r:?łożył /  : ini dla
wydawnictwa zlasyków starożytnych. Panow a­
nie jego jest dobą świetnego rozkwitu włoskiej 
umiejętności i sztuki.*kwietny polityk, zawarł z 
Francją korzyttny kookordat, utrzymał równo­
wagę mocarstw we Włoszech, powiększył pań­
stwo kościelne P urią  i Piazenzą, nie zdołał na­
tomiast doprowadzić do akutku wypraw; krzy­
żowej przeciw Solimanowi, który właśnie zajął 
Bgipt. Byl on w spółczesnej Zygmuntowi I. 
W dziejach K o ś c i o ł a  p o l s k i e g o  zapisał 
się pamiętnie tem, te  na drugim soborze late- 
raneńskim nadał (1515) Janowi Łaskiemu arcy­
biskupowi gnieźnieńskiemu i jego następcom 
godność „legati nati* Stolicy świętej. Daje ta 
godność prymasom władzę nad całem ducho­
wieństwem polskich krain, tę zaś władzę i go­
dność tak zaebowywano, te za wyjazdem nun­
cjusza z Polski zastępcom jego żadoego urzędu 
sprawować nie było wolno. Odtąd nuncjusze 
zazwyczaj oczekiwali w Polsce przybycia na- 
atępey, nie wydalając aię z kraju. Na jego czas 
przypada wystąpienie Lutra, którego naukę pe- 
tępii bullą z 15 czerwca 1520.

L e o n  XI również z rodu Medycjnszów 
panował tylko 26 dni w r. 1605.

L e o n  XII, którego imię przybrał dziś pa- 
nujący papież, był następcą Piuea VII. Po 
śmierci tego ostatniego, która nastąpiła w Kwi- 
rynale, tam postanowiono odbyć konklawe, któ­
re rozpoczęło się 2 września 1823 roku. Były 
wśród kardynałów dwa stronniciw a: tz. zelan- 
tów i umiarkowanych. Pierwsi pragnęli wybrać 
kardynała SeTerole, który też w pierwszem gło­
sowaniu otrzymał 26 głosów. G iy  przyjętym zwy­
czajem miano przystąpić do skceau, kardynał 
Józef Albani imieniem dworu austrjackiego, speł­
niając „przykry, ale zlecony mu oDowiązek*, 
oświadiYjit te  , wi e d e ń « n i e  może się 
rfeodzić a* Wybór J. Enir>«tcii k rdyn, ła Se- 
reroli i w jruinie g ofyiu-za*. w — i t-*o 
zaniechano wyboru S Teroii, ale zwolennicy 
jogo uprosili go, ażeoy kogoś zaproponował. 
S reroli wymienił nazwisko H>nibt>ld d dla Ge- 
g o a ; przeciwko temu intrygował znów poseł 
f ancuski L-Tol, który nawet starał nie, aby 
jego dwor formalnie Hambaia Wykluczył. Wobec 
tego kardynałowie pospieszyli się i rano 28 wrze­
śnia otrzymał Hanibal potrzebną większość '/, 
głosów 1). Przybrał imię Leona XII i panował 
do 18 lutego 1829. Byl to człowiek silnych 
przekonań i bardzo surowy, zarówno w spełnia­
niu obowiązków, jak w żądaniu ich spełnienia. 
Otaczał sympatją Jezuitów i oddał im dawniej­
sze ich kollegium wraz z Kościołem św. Igna­
cego, oraterjum  i muzeum. W  r. 1824 rozpisał 
jUDileusz a w r. 1823 pt tępił uroczyście wolno­
mularstwo. Był zręcznym politykiem i on to 
utorował drogę do em ancyjacji K >ściołowi ka­
tolickiemu w Anglii. Onolo państwa kościel­
nego zasłużył się niepomiernie licznemi a zba- 
wiennemi reformami na polu sądownictwa i 
wychowania publicznego.

Pierwsza koronacja Lenna XIII. 
w dnin 3 marca 1878.

R z y m  w lutym.
Uroczystości zeszłoroczne na uczczenie roz­

poczynającego się roku jubileuszowego, Ojca 
św. Leona XIII., osiągnęły były w dniu 3 marca 
swój punkt Kulminacyjny. — Na ten dzień bo­
wiem naznaczony b jl w r  ku 1878 akt koro­
nacji papieża, która — w obliczu umyślnych 
reprezentantów dynastyj panujących — odbyła 
się z ogromną pompą i ceremonjałem, przez 
długie wieki uświęconym. Wprawdzie każdy no- 
woobrany papież obejmuje w posiadanie stolicę 
apostolską natychmiast po dokonanym w Con- 
clara wyborze, skoro oświadczy, że wybór 
przyjmuje. Nie brakło jednak w zamierzchłych 
czasach usiłowań, aby rozporządzeniom papie- 
skiem, p r z e d  k o r o n a c j ą  wydanym, odmó­
wić obowiązującej mocy, aż Klemens V. wy- 
rsśaie postanowił, i t  k a r z a  w y k l ę c i a  pod­
padną ci wszyscy, którzy togo rodzaju zapatry­
waniom holdowaś będą. Mimoto następcy tego 
papieża uzuawali za właściwe, nie wydawać buli 
przed swoją koronacją, lecz ograniczali się na 
brewacb „pod godłem pierścienia rybackiego*. 
Stąd też data koronacji bywa poniekąd za p li­
c z ą  t e k  panowania uważana, a papieże rozpo­
czynają liczyć od niej swój pontyficat Rozumie 
się jednak samo przez się, że i wszystkie czyn­
ności urzędowe p ap itii  przed koronacją, mają 
moc zupełną.

Jest zwyczajem od niepamiętnych czasów, 
że koronacja papieża przedsiębraną była w na­
stępną po wyborze niedzielę, lub święto uroczy­
ste. Wszelakcfc Laon XIII. był ter­
min, co miało przyery w na cajaych 
okolicznościach, w jakuh rozpoczynał swój pon­
tyfikat Od chwili zajęcia i zniesienia państwa 
kościelnego, p i e r w s z y  t o  r a z  właśnie miał 
nowoobrany papież zasiąść na Piotrowej stolicy

*) G t t a i :  •*sehich*« der Kirthe im
XIX Jkt.
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z DZIENNIK POLSKI z duia 1 marca 1908 i.

nie jako świecki pannjący, lecz jedynie, jako 
w i d o m a  g ł o w a  kościoła katolickiego. Nie 
był on już — jak jego poprzednicy — władcą 
Rzymu... Zmiana ta wpłynęła oczywiście na 
pewne ograniczenie ceremonjalu, od wieków 
praktykowanego. Przedewszystkiem zaniechano 
pochodów publicznych przez ulice wiecznego 
miasta, ponieważ do tego trzeba było mieć po­
zwolenie rządu włoskiego, czego oczywiście p ra ­
gnął uniknąć dwór paoieski. Toż chciano nawet 
samo condare przenieść z Rzymu 1 Projektowa­
no w tym celu zamek w Miramare, kuło Try- 
jestu, a kardynał angielski arcyb. Manning ze 
swej strony wyspę Maltę. Ostatecznie za wpły­
wem posłów zagranicznych, pozostano w Rzy­
mie i condave odbyło 3ię w apartam entach
I. piętra W atykanu, zajmowanych podówczas 
przez śp. kardynała Ledocbowskiego.

Ludność Rzymu, przepadająca od niepa­
miętnych wieków za publicznymi widowiskami 
i wszelką wystawoością, naprzód jnż radowała 
się ogromnie nadzieją wspaniałych pochodów i 
ceremonij koronacyjnych. Spotksł ją jednak za­
raz u wstępu zawód niemiły, gdyż Leon XIII. 
nie poszedł w śbdy swych poprzedników i nie 
ukazał się narodowi w loggii bazyliki sw. P io­
tra. Zapewniają, ż° miał ten zamiar i był już 
do tego w drodze. Lscz tu t  przed wejściem do 
loggii, ktoś ze szpaleru miał szarpnąć za płaszcz 
idącego przed papieżem mistrza ceremonji, po­
czerń papież w tej chwili się odwrócił i na 
loggię nie wyszedł. Nazajutrz na Te Deum w 
bazylice, przybyło przeszło 30 000 osób, choć 
nie było nadziei obaczenia nowego papieża. 
I w następnych dniach przyjęcia pielgrzymek 
były nadzwyczaj tłumne, przyczem zauważono 
powszechnie, że Leon XIII. podawał wszystkim 
stopę swoją do ucałowania, podczas gdy jego 
poprzednicy najczęściej ucałowaniem prawicy 
przez wiernych się zadowalali. Czeao bliżej było 
wtedy do 3 marca — dnia naznaczonego na 
koronację — tem żywiej cieszyła 3ię ludność 
nadzieją wielkiej, wspaniałej uroczystości. Znów 
jednak spotkało ją  rozczarowanie. Wszystkie ro ­
boty, podjęte w bazylice dla koronacji, zostały 
naraz zastanowione i wyczekiwany akt ten prze 
niesiono do kaplicy Sykstyńskiej, przy zamknię­
tych drzwiach i wobec wybranej jeno zaproszę 
niami publiczności. Zresztą zastosowano tutaj 
cały ceremonjal starożytny. W kosztownej lek­
tyce, w uroczystej procesji, wśród dźwięków 
h y m nu: .T y  jesteś skała, a na tej skala zbu­
duję kościół mój*, wniesiono papieża do kapli­
cy, gdzie nsiadł na ustawionym pod portalem 
tronie. Po ucałowaniu stopy jego przez dostoj 
ników, ruszył pocbód przez kaplicę, przyczem, 
gwoli przypomnienia zuikomości rzeczy ziem­
skich, spalano przed ojcem św. po trzykroć 
kłębki pakuły, wśród słów: .Tak, ojcze św.,
przemija wszelka wspaniałość tego świata*. Po 
odmówionej u ołtarza modlitwie, przyjął ojciec 
św. z rąk jednego z kardynałów paliusz z białej 
wełny, z sześciu, czarnym jedwabiem wyszytymi 
na nim krzyżykami. Z kolei rleżyli mu kardy­
nałowie i biskupi hołd przepisany, poczem kon­
tynuowano mszę św., wśród której miał miejsce 
ten epizod wyjątkowy, że po kolektach, kardy­
nał djakon z pastorałem papieskim w ręce, 
zszedł ze stopni rltsrza i po trzykreć zaw itał: 
.N asz pan, Leon X III, biskup od Boga nadany 
i papież powszechny niech iyjel*

Pastorał papieski odróżnia się od biskupie­
go tem, że jest zupełn;a od góry do dołu pro­
sty i m an ia  górnym krńcn krzyż złoty. Jeat to 
symbol- *—«*■ Wa-
r..Hoaae jest doó podanie, iż św. P iotr dał był 

swoją laskę nczniowi Eacharjnszowi, który jaka 
późniejszy biskup Trewiru, tamtejszemu kościo­
łowi w spuś źuie ją  zostawił. Pastom iy bisku­
pie, będące godłem jurysdykcji pastemkiej, mu­
siały być u góry zakrzywione, na znak, że bi­
skupi uginają się i korzą przed władzą papieża.

Po ukończeniu mszy św., przystąpiono do 
obrzędu koronacyjnego, ku czemu też ojciec św. 
znów usiadł na tronie. Aż do tej chwili miał 
na głowie infułę biskupią. Pierwotnie była in­
fuła wyłącznem nakryciem głowy papieży, a do­
piero z biegiem wieków przyznane ją także 
biskupom. Na równi z paljuszens, jest ona od­
wieczną odznaką godncści arcykapłeńskiej.

T. raz w miejsce infulr, którą zdjął s jego 
głowy drngi najstarszy kardynał djakau, pierw­
szy najstarszy nałożył na głowę Leona XIII. 
t j a r ę  i odezwał się w te staw a: .Przyjm ij
oto tjarę, przyozdobioną trzema koronami i 
wiedz, że jesteś ojcem królów i książąt, sterni­
kiem ziemi, namiestnikiem naszego Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa, któremu po wszt tzasy chwa­
ła i cześć. Amen!*

Ta tjara, na równi z prestym psstonłam , 
jest wyłączną odzuaką papieże. Ma kształt wy 
sokicj, st żkowatej czapki, otoczonej trzema, 
w pewnych od s e ' ie od«tera h uratasrororiprm

koronami ze szczerego złota. Są one bogato 
klejnotami wysadzane, a u góry złotą kulą przy 
ozdobione, na której starczy złoty krzyż, z obu 
stron klejnotami obwieszony. Kiedy właściwie 
wprowadzono w używanie tjarę, na pewne 
oznaczyć niepodobna. Nazwa ta znajduje się już 
n starogreckiego historyka Herodpta, który na­
kryci? głowy króla perskiego tjarą  mienił. O ko­
ronacji papieskiej z pomocą tjary, pierwsza 
wzmianka dotyczy Mikołaja I , który od r. 850 do 
869 panował na stolicy apostolskiej. Pierwotnie 
była tjara  bez porównania skromniejszą: rodzaj 
mitry ze złotym obręezem. Dopiero papież Bo- 
nificy VII. w r. 1290 dodał na niej drugi 
obręcz, a raczej koronę złotą, na znak władzy 
papieskiej nad światem duchowym i świeckim.

Przeciw takiemu jednak znaczeniu tych 
ozdób tjary, sprzeciwiali się niejednokrotnie ce­
sarze i królowie, skutkiem czefeo papież Klemens 
V. dodał trzeci obręcz i odtąd te trzy korony 
uwsżaco za symbol panowania duchowego pa­
pieży nad znaoemi podówczas trzema częściami 
świata. R- P.

E. K.

Leon X III —  a robotnicy.
Sternik stolicy Piotrowej, Leon XIII, słu­

sznie nazywać się może .papieżem rohotaików*, 
gdyż za jego rządów po raz pierwszy zabrzmiały 
z tronu papieskiego słowa przeciw brudnemu 
egoizmowi, który opanował serca ludzkie, prze­
ciw strasznej walce klasowej, wstrząsającej pod­
walinami rodziuy i podstawami państw a, prze­
ciw dzikiej walce konkurencyjnej o byt, a w 
obronie tycb, co skazani na ciężką pracę, czę­
sto wyzyskiwani, a częściej jeszcze uważani za 
póllndzi, za jakieś żywe narzędzia robocze, nie 
mając do niczigo praw, pędzili żywot wprost 
niewolniczy, a niezadowoleni z bytu swego b u ­
rzyli się, chcąc stargać krępujące ich więzy... 
I pojawiła się wspaniała encyklika .R erum  no- 
rarum *, która w całym ś wiecie, nawet "wśród 
społeczeństw niekatolickich, wywołała wielkie 
wrażenie; po raz pierwszy ze stolicy Piotrowej 
padły słowa pełne odwagi i siły, słowa przykre 
dla wielu, ale prawdziwe, wytykające błędy na­
rodom, mocarzom i bogaczom i przypominające 
im, że z chaosu, w które społeczeństwa popa­
dły, uratować je może tylko światło wiary, że 
tylko święta nauka Chrystuca daje rozwiązanie 
zawiłych kwestyj społecznych, wstrząsających tro­
nami i społeczeństwami.

Popłynęły z encykliki złote słowa, podno­
szące, że robotnik, skazany przez całe życie na 
ciężką pracę, ma takie same prawa, jak bo­
gaty, wskazu ąee całemu światu na wzniosłą 
prawdę nanki Chrystusowej, która zdoła ożywić 
wspólne braterstwo między ludźmi, jako dzie­
ćmi jednego Ojca w niebie, zaznaczające wre­
szcie, że zadaniem i przeznaczeniem Kościoła 
jest, łączyć i jednoczyć wszystkie warstwy spo­
łeczne w jedną wielką rodzinę, w której wszy­
scy zwracają się ku sobie z równą miłością, w 
której nie a a  wydziedziczonych i poniewiera­
nych. Oiciee św. w encjklice swej podniósł, iż 
jedynie Kościół może złagodzić i wyrównać ró­
żnicę, istnie ącą między ubogim a bogaczem, 
która jest główną przyczyną niezadowoleni i 
rozgoryczenia. A biorąc w obroDę robotników, 
równocześnie zwrócił się przec;w fałszywym h a ­
słom, rzucanym przez mesumimnych ag itato­
rów i przestróg] ich, aby również silnie stojąc 
przy wierze Ctirystosowej, n][ drogami przez 
naukę Zbawiciela wskazauemi i pamiętali, że 
dobrobyt i szczęście ziemskie niczem jest wobec 
przyszłości wiecznej.

I poszły złote słowa namiestnika Chrystusa 
w świat cały, poszły i znalazły echo. Bogaci, 
którym Ojciec św. przypomniał, że powinni 
uważać siebie tylko za zawiadowców dóbr Bo­
żych, któryih wezwał do wyzbycia się ssmo- 
Iubstwa i skąpstwa, ukorzyli głowy przed na­
pomnieniem Głowy Kościoła i od chwili, g]y 
z tronu papiesciega zabrzmiały eoergiczne sło­
wa, począł się poprawiać byt robotników.

Zaczęły się tworzyć stowarzyszenia, mające 
na celu opiekę nad nimi i poprawę ich bytn ; 
rządy zaczęły się żywiej zajmować sprawami 
robotniczemi i przeprowadziły ustawy, zabez­
piecza ące robotnikom byt ich na wypadek cho­
roby, starości i niezdolności do pracy. Kapłani, 
oparci o encyklikę, rozwinęli energiczną agita­
cję w obronie robotnUów i sami stawali na 
czele akcji, dążącej do wywalczenia robotnikom 
lepszej doli. Robotnik zrozumiał, te  dzięki Na­
miestnikowi Chrystusa, znalazł w Kościele obreń- 
cę takiego, jakim mu nikt nigdy być nie mógł 
i nie może, zawrócił się po większej części z 
błędnych dróg, na jakie wprowadzili go ci, któ­
rzy z niezadawoleaia jaga chcieli knć broń dla 
własuej korzyści i przymknęli ściślej do Kościo­
ła i kantanów

Dzięki słowom Papieża, robotnik poczuł, że 
nie jest wydziedziczonym parjasem, lecz równy 
innym jćdńostkom społeczeństwa i serce jego 
zabito g rącą miłością do Tego, który lucom 
wskazał, jak należy postępować, aby wzmocnić 
chwieiące się podwaliny budowy społecznej.

Ddś więc w daiu jubileuszu Wielkiego P a­
pieże, obok innych warstw społeczeństwa, stają 
razeaa ramię do ramieaia i robotnicy; i oni pod­
noszą swa oczy ku tronowi papieskiemu, na 
którym zasiada praw d'.iwy Namiestnik Cbrystu- 
sa, ogarniający ciepłem swego serca wszyatkieb; 
i z ich ust płynie do stóp Pana Zastępów kar­
na modlitwa na intencję Tego, który ujął się 
za ich losem, za ich prawami i słusznie pozy­
skał sobie m iano: .Papieża robotników.*

B. CZ ’ ~

Lenn X III i  Lite ra n .
Chcąc od św. Piotra dostać się do Lateranu, 

musi pielgrzym przekroczyć w szem  całe wie­
czne miasto. Pod Lateranem rozumie się wielki 
kompleks budynków, obejmujący papieski p iląc 
laterański, bazylikę św. Jana i rozległy, przyle­
gając do niej kaoitulę.

Od r. 1870 zażywa Lateran ;na równi 
z W atykanem prawa elsterytorjatności, ta jednak 
nie uderza zwiedzającego tak bardzo jak w W a­
tykanie. Pałac i kościół na ostatnich, pjłudnio- 
wych krańcach miasta, otacza spokojna cisza. 
Gdy staniemy na rozległym placu bazyliki, biegnie 
wzrok na dalekie pola Kamoanji otoczone nie- 
bieskiemi górami Albańskiemi i Sabińskiemi, na 
lewo wznosi się Scala Santa (schody), obok 
prastare triclinium, z drugiej zaś strony olbrzy­
miego placu wychyla się rówuież w idy licznym 
pogrążony spokoju kościół Santa Croce.

A jednak, niegdyś byt Laterao rezydencją 
papieży; tu koncentrowało się życie rzymskiego 
średniowiecza, nigdzie też w Rzymie całym nie 
zachował się żywiei duch średniowieczny, jak 
tu w Luteranie. Wprawdzie uległa bazylika w 
ciągu stuleci pewnym zmianom, a renesans i ba­
rok nie przeszły bez pozostawienia na niej 
swych śtadów, nie są oae jednak w stanie za­
trzeć ogólnego, średniowiecznego jej charakteru. 
Szczególnie roboty restauracyjne, podjęte w 
niej za czasów Leona XIII, ściśle do ducha śre- 
duiowiecza zastosowane, wrażenie to potęgują. 
Pałac obok bazyliki ma zupełnie typ włoskiego 
renesansu którego piętno wybił wiek Sykstusa 
V na Rzymie ówczesnym. W  wiekach średnich 
stał tu  pałac o wiele większy, który pisarze 
tamtych czasów, do małego miasta przyrówny­
wali, w roku 1308 jednak wybuchł tu pożar, 
który zamienił go w ruiny, co znowu wpłynęło 
na papieży, że ci większą opieką W atykan ota 
czać poczę.i. Dopiero niezmordowany Sykstus V 
uprzątnął grozy i ka*.al Dominikowi Fontanie 
zbudować oałac dzisiejszy. Pomimo to pałac teu 
pozostawał ciągle niezamieszkały, tak, że pó ­
źniej przytulisko dla sierót w nim urządzono. 
Dopiero Grzegorz XVI, ze względu na brak 
miejsca w muzeum watykańskiem, przezoaczyi 
pałac laterański na pomieszczenie muzeum 
cbtześcjińskich i św.ecsich starożytności.

Jest rzeczą znaną, że papież obecny muzea 
te rozszerzył i sale upiększył, tak że dzisiaj na­
leży muzeum laterańskie do najgodniejszych o- 
glądania osobliwości Rzymu. A przecież to co 
papiiż ten dis muzeum uczynił, dalekie jeszcze 
od tego, co tenże w bazylice samej stworzyć 
rozkazał. >

Bazylika laterańska nosi tytuł matki i gło­
wy wszystkich kościołów całej kuli ziemskiej 
i jakkolwiek ogromem i przepychem św. Pio­
trowi nie dorównywa, co do historycznych wspo­
mnień, stoi z nim na równi, Tu zbudował Kon­
stantyn pierwszą katedrę Rzymu. Zburzona 
trzęsieniem ziemi w r. 896, odbud >wauą została 
w r. 904 przez pspieża Sergiusza III. Dwa pożary 
w latach 1308 i 1360 wyrządziły jej wiele szkód, 
które jednak w 14 i 16 stuleciu troskliwie napra­
wione zo<taiy. Poświęcona św. Janowi Chrzcicie­
lowi, jest bazylika laterańska kościołem kate­
dralnym papieża, jako biskupa Rzymu. Każdy 
papież obejmuje dlatego zaraz po swoim wybo­
rze, bazylikę tę uroczyście w posiadanie. W tym 
celu odbywała się t. zw. kawalkada z W atyka­
nu do Lateranu. a w niej tak papież jak i kar­
dynałowie je haii konno na białych rnmakach. 
Za nimi ciągaął dwór cały, częścią wierzchem, 
częśdą w wspaniałych karocach. Ostatnia taka 
kawalkada! odbyła się w r. 1847, kiedy Pius IX 
odbierał Laterao w posiadanie.

Od czasu, kiedy Leon XIII potrójną nosi 
tjarę, nie widział on Lateranu, a także olbrzy­
mie budowle, jakie tam  wznosi, zna tylko 
z rysunków. A jednak, jak się wyraził kilkakro­
tnie, Ojciee św. Lateran ukochał najbardziej. 
Jest to przeri-ż kościół papifźy tych czasów, 
które L?i'n XIII drięd swej d^gmatreznei sile

i umysłowej wysokości reprezentuje, czas poczy­
nającego się XIII stulecia, kiedy Inocenty III 
nawą kościoła sttoą sterował ręką, kiedy T.unasz 
z Akwinu pisał swoją Summę, kiedy na świetnem 
czwartem koncylium, wszechchrześcjaństwo skła­
dało bołdy wielkiemu papieżowi i uzyskało dog- 
matyzację różaycb praw wiary wobec niebez­
piecznych błędnych nauk i gdzie wkcńcu świę­
ty z Assyżu wznowił cudownie społeczną dzia­
łalność kościoła. Duch tych czasów otacza nas, 
kiedy krążymy po przybytkach Lateranu, a szcze­
gólnie roboty nowe, wykonywane tu z polecenia 
Leona XIII, ducha tego w znacznej ożywiły 
mierze. Roboty te obejmują przedewszystkiem 
rozszerzenie i ozdobienie chóru. Ten znajdował 
się na nieopowiedniej do wielkości bazyliki ab ­
sydzie, niestety jednak, właśnie w okrągłej 
ścianie absydy, znajdowały się niezmiernej w ar­
tości mozaiki Jikóba Torriti, dzieło 13 wieku, 
których zniszczenie byłoby szkodą niepoweto 
wauą. By je uratować, kazał pepież za pomocą 
potężnych machin amerykańsku h, całą ścianę 
chóru posunąć o 40 metrów. Dzieło to, tryum f 
techniki współczesnej, udało się zupełnie. Mury, 
wiążące wysuniętą absydę z nawą, ozdobiono 
wspaniałymi obrazami, podczas gdy dolną cześć 
ścian i nesadskę polerowanym m armurem wyło­
żono. Także stojący wolno, pojedynczy a je­
dnak majestatyczuy wielki ołtarz zaztórym  znaj­
duje się z kolorowego m arm uru wykonany tron 
papieski, zdradzę ducha średniowiecza w naj­
szlachetniejszych jego formach.

Dalszem dziełem Leona XIII które w osta­
tnich dopiero rozpoczęto czasach, jest przebudo­
wa dachu nawy. 1 to także jest dziełem, wielkie 
dla sztuci msjącem znaczenie. Już zbudowano 
olbrzymie rusztowanie i nie ulega wątpliwości, 
że przy tej sposobności usunięte zostaną nie­
które brzydkie dodatki z czasów baroku, aby 
pierwotńy duch średniowieczny niepodzielnie we 
wszyskieb częściach budowy zapanował.

Powiększenie chóru wymagali także dobu­
dowania nowej kapituły i zakrystji. Jeżeli 
pierwszy jest pałacem w szlachetnych budowa­
nym formacb, tak przeciwnie, zakrystja dokoń­
czona przeszłego roku dopiero, jest pierwszo- 
rzędnem etat dem  sztuki. Jest to szereg wspa­
niałych, świetnych sal. Zakrystja kanoników, ja- 
koteż beneficjantów, ozdobiona jest cudowną 
sztuka terją i snycerakiemi robatam i w drzewie. 
Da tyeh dwu sal przylegają inne, których je­
dnak używa się w szczególnie uroczystych tylko 
wypadkach. Pewna ich liczba znajduje się tskże 
o piętro niżej, gdzie schodzi się po wygodnych 
schodach marmurowych. Nie można pominąć 
także milczeniam chórowego krużganku, szero­
kiego, jasnega korytarza, zbudowanego z bia­
łego m arm uru, który cbór po stronie południo­
wej i zachodniej otacza.

Tak więc, zn czasów pontyfikatu Leona 
XIII, powstał Lateran w odmłodzonej swej 
wspaniałości jako odbicie wielkości Kościoła wie­
ków średnich i jako świadectwo opieki nad 
sztuką przez obecnego papieża. I jeszcze jednego 
dzieła nie godzi się nam  pomiuąć, oto nagrobka, 
jaki położył Laon XIII największemu papieżowi 
wieków średnich, Inocentemu III. Pomnik sta 
nął w surowych formach 13. wieku i pomimo 
swej skromności większe na patrzącego wywiera 
wrażeuie niż wspaniale, przeładowane oedubami 
grobowce z 17. i 18. wieku u św. Piotra. Gro­
bowiec znajduje się do lewej stronie nawy. Po 
prawej stronie W udpowiedniem do tamtego po­
łożenia, miejsce próżne, a mówią, że miejsce to 
przeznaczył 0 |ciec św  pod pomnik dla siebie 
samego. Za życia nie stanął nogą w swej bi­
skupiej katedrze, przeznaczył ją więc jako miej­
sce wiecznego spoczynku dla swej ziemskiej po­
włoki. Wielka myśl, godna wielkiego papieża.

Ostatnia conclave
Kiedy wieczorem w dniu 7 lutego 1878 r. 

dzwony rzymskich kościołów obwieściły światu, 
że Pius IX żyć przestał, w tej samej chwili 
powstało w świętem kullegium pytanie: czy rząd 
piemoncki pozwoli na wybór nowego papieża? 
Pytanie to nie było bynajmniej pozbawione 
podstawy. Miał to być pierwszy wybór od cza 
sn rajęcia Rzymu przez wojska zjednoczonych 
Włoch, a gdy sztandtry ich powiały już z Kwi- 
rynału i zamku Anioła, obawiano się, by się to 
samo z Watykanem nie stało, tem bardziej, że 
wśród rewolucjonistów i masonów głosy takie 
się odzywały. Rząd włoski nie dal się jednak 
uwieść tym podszeptom i na mocy ustaw gwa- 
ram yjnych pozostawił kolegium zupeluą wol­
ność Postanowiono tedy odbyć , conclare* 
w Watykanie, bo w Kwirynale, gdzie dawniej 
wybór się odbywał, było to niemożliwe; tem 
samem odpadł też zupełnie świetny ceremonjal 
poebodu kardynelów na .conrleye*.

W ciszy tedy, w dniu 18 l uhg i  o godzinie

5 popołudniu, zebrało się w lokalnościach i pię­
tra  Watykanu wśród kościelnych ceremonij 60 
kardynałów na wybór nowego papieża. R an­
kiem 19 lutego począł się odbywać akt wyboru. 
Około godziny 11 zebrały się tłumy ludzi na 
placu św. Piotrs, oczekując t. z. .Sfumata* 
(dymu ze spalonych kartek wyborczych). D i pól 
do 2-giej nie doczekano się rezultatu; na Leona 
XIII (kardyaaia Pecci) padło wszystkiego 19 
głosów. Popołudniu liczba głosów na niego od­
danych doszła do 3 i.  ale wymaganej większo­
ści jeszcze nie było Około godziny 7 wieczorem 
okazała ,sfam ata* niezliczonym tłumom na placu, 
że i drugie glosowanie nie dało wyniku oczeki­
wane g i.

Nazajutrz 20 lutego odbyło się trzecie glo­
sowanie. Tym razem na Joachima Pecci’ego 
padło głosów 44; większość osiągnięto i wybór 
był dokonany. Na zapytanie wystosowane do 
elekta przez kardynała dziekana: czy wybór 
przyjmuje, odpowiedział kardynał Pecci: ,Nie
jestem godziem tego urzędu, ale w posłuszeń­
stwie dla świętego KoUeg'um, uznaję w jego 
glosie glos Biga*.

O i ło godziny 1 z południa ukazał się tłu­
mom w loggji ponad głównym portalem św. 
Piotra kardynał Gateriui i oznajm i: .Mamy pa­
pieża, najjaśniejszego i najczcigodniejszego pana 
Joachima Pecci, który przyjął nazwisko Leona 
XIII * W tej chwili zabrzmiały dzwony u św. 
Piotra, przywtórzyly im głosy innych dzwonów 
kościelnych i przez Rzym cały, jak iskra prze­
leciała wieść: .Marny papieża 1*

Na ten glos nieprzejrzane tłumy ludu po­
częły się ściągać przed bazylikę św. Piotra, aby 
ujrzeć nowego papieża, który po rac pierwszy 
błogosławić będzie .u rb i et orbi*. Jakoż nie za­
wiodła nadzieja. Około pól do 5 otworzyły się 
szklane drzwi na balkonie gównf j  nawy bazy­
liki. Radosny okrzyk wyrwał się z nieruchomo 
stojącej rzeszy, kiedy błysnął krzyż papieski, 
a przy balustradzie balkonu stanęła w białej 
sukni postać papieża Leona. Gdy przebrzmiały 
słowa błogosławieństwa, okrzyk wzniósł się na 
nowo i nie było końca powszechnej radoś’i.

Od tej pory minęło ćwierć wieku. N.kt 
z ludzi, tworzących wówczas tę zbitą rzeszę, wi­
dząc wówczas już starca papieża, nie przeczuł, 
aby on doczekał się 25 letnich godów pontyfi­
katu... A jednak... Niezbadane i nieprzenikniona 
są wyroki Opatrzości... (I. K.)

Carpinttto.
O kilka godzia w bok od ś wiatowsj liaji Rzym- 

Neapol, poza wąwozem, utworzonym przez grzbiety 
Mo n t e  N e r o i M o a t e  F r o i a n o ,  wysoko aa 
stokach góry Carpiao, wród gajów kaszanowych i o 
liwnyeb, rozsiadło się Garpi netto, miejsce rodzinne pa­
pież* Leona XIII, Jestto typowe górskie miasto, w 
którem schody czasem dosyć strome, zastępują ulice, 
zbiegające się u podnóża starego zamczyska ongi 
Aldobraudiaich, pó/.aisj, od kilku już wieków sien- 
neóskiego szlacheckiego rodu hr. P e c c i .

Pauują oni tej włości od początków XVI wieku, 
dzieląc z biedną, ale głęboko religijną ludnością przez 
trzystakilkadzicsiąt lat dobrą i zlą dolą. Inaczej wy­
glądało Garpinetto jeszcze w latach siedmdziesiątycb 
— inaczej dziś, kiedy od 30 lat zaopiekował się 
niem Ojciec św. Przedewszystkiem polecił papiaż 
zbudować aa swój koszt wodociąg, który kosztował 
przeszło 300.000 lirów, gdyż wobec porowatości skał, 
trzeba było zbiorniki «em»*tcwsć. Dziś aą w mia­
ście piękne cysterny i wodotryski, na których wi­
dnieją herby Peccich pod trjarą i kluczami, a nad 
niemi wyryte w marmurze, pełne myśli włoskie a- 
foryzmy Leona XIII. Wazyitkie ehylące aię ku u- 
padkowi kościoły zostały odrestaurowana i bogato 
w potrzeby koseielne uposażone, dokoła zaś miasta 
osiedliły się liczae zakony i pobudewały piękne kla­
sztory, które trudnią się przeważnie wychowaniem, 
dzieci, a przyczyniły się także do podniesienia dobrobytu 
w całej okol icj.

Stary pałac Peecieb, prócz małego apartamentu 
mieszkalnego, został zmieniony w fjrmalne muzeum 
rzeczy i pamiątek, odnoszących się do działalności i 
życia papieża Leona XIII Dla przyszłego biografa i 
historyka pontyfikatu, są tu skarby wprost bez 
aeny!

Papież posiada aajwięksy obszar gruntowy 
w Garpiaeto; należą do niego duże, przepyszne lasy 
kasztanowa, o które ju t niejednokrotnie kusili się 
handlarze drzewa — ale daremnie! Drugą część 
dóbr, którycb zarząd jednak jest ściśle oddzielony, 
posiadają jego bratankowie. Zarządza niemi br. Lu­
dwik Pe c c i ,  człowiek ciehy, skromny, żyjący 
w swej ukochanej bibljotece, którą Leon XIII eo 
rocznie darami wzbogaca. Drugi bratanek, Rysiard. 
zarządza dobrami Peecieb w Maenza, zimę spędza 
w Rzymie, gdzie także mieszka brat ieh Kamil, puł­
kownik papieskiej gwardji szlacheckiej. Leon XIII, 
kocha swych bratanków i myśli a nich jako kre­
wny — jako paoież j»dnak trzyma ieh zdaleka

Apoteoza
Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII.
Obraz slrgoryczay, napisany ku uczczeniu jubileuszu 

Jego 25 letnich rządów apostolskich.

SCESA PIERWSZA.
(W głębi sceny wznosi się Opoka Piotrowa, a aa jej 
szczycie stoi popiersie Papieża, które w:eócią dwa 
umieszczone po bokaih an olki. U podnóża opoki 
klęczą trzy postaci niewieście, przedstawiające: 
środkowa P o l s k ę ,  prawa Ruś ,  a lewa L i t w ę ,  
wszystkie w żałobeych szatach, cierniowych koronach 

i kajdanach na rękach).
P o l s k a  (wznosząe ręce).

O władco boży na Piotrowej skale,
Której nic zmogą nigdy piekieł fale,
Głowo Kościoła, co z Boga poczęty,
0  .Światło z niebios*, o Pasterzu święty,
Którego wielbi dzisiaj ziemia eaia —
W s z y s t k i e  3 p o s t a c i  (z wniesionemi rękoma).

Cześć Ci i ebwata!
Polska.

Gdy w jubileusz Twój arcykapłański,
Składa Ci hołd swój cały świat chrztścjański,
1 my, pielgrzymki z dalekiej północy,
Z ziemi niewoli i ofiar przemocy
A zawsze wierne trzy Kościoła córy,
I służebnice Pani z Jasnej Góry,
Ze czcią zginamy dz<ś n»sze kolana 
Przed Tobą, święty Namiestniku Pana,
1 ehceiaż gtas nasz boieśaią zdławiony,
Wulamy z jękiem:

W s z y s t k i e  t r z y  p o s t a c i  (razem).
Bądź błogosławiony!

P o l s k a .
0  — Ty wiesz dobrze, niebieski włodarzu,
Ż* odkąd wiara święta nas kojarzy,
Stałyśmy wiernie wciąż przy jej oltsrzu,
Jak posterunek wojenny na straży;
Żeśmy przez dziejów naszych prz-eiag ealy 
W obronie wiary świętej i cbmśejaństwa.
Piersiami swemi ciągle odpierały,
J.kby przedmurze, nawały pogaństwa;
A że nie ehubim’ się zasługą marną,
Świadczą: Ligniea i pola pod Warną,
Oorońców świ ęt ej  Częstochowy męstwo,
Zbaraż i wielkie pod Wiedoiem zwycięstwo...
1 wtedy my też z naszych zwycięstw ploan, 
Mogłyśmy składać u papiaży tronu,
Na chwałę Boga, a pożytek wiary,
Drogie zdobycze i wrogów sztaodary,
I świętym Krzyża urokiem dokoła,
Mnożyć zastępy obrońców Kościoła!

A dziś niestety, my w kajdany skute,
Bo ziemia naaia, z woli niebios Pana,
Wrogom na pastwę i łupież Oddana 
I ciężką musim odbywać pokutę;
Bo nam wysysa krew pogańskie mrowie,
Bo nam wkładają na dueba obrożę 
Srodzy tyrani, niszczą domy Boże 
( broaią chwalić Boga w ojców mowie . . .

Lecz choć nie możem teraz zbrojną ręką, 
Walczyć z wrogami naszej świętej wiary,
To jej służymy przecież naszą męką,
Czego dowodem są krwawe ofiary,
Ruskich unitów i Krożańskich jatek,
I katowanych w Wrześni polskich dziatek!.

——  1 —— —  I — — -.1 . —. mm.Torby podróżne,

I my też takie tylko dzisiaj dary 
Mcżenjy złożyć Tobie, Ojcze święty,
W dowód wiernośei, które wróg nie skruszy.
Żadną katuszą ni ciała, ni duszy. . .
Lecz my ufamy, te litością zdjęty,
Nad losem naszym, przyjmiesz ja łaskawie 
I w modłach swoich tam — u niebios progu — 
Orędownikiem będziesz w naszej sprawie 
I że za wierną naną służbę Bogu 
I bezgraniczne w Krzyżu zaufanie —
Wyjednasz łaskę nam i zmiłowanie!
(W tej chwili pojawia aię za biustem papieża Auiol 

i wielka jasnaść rozlewa się dokoła).
SCENA DRUGA.

Ani o ł .
Chwała Panu na wysokości, s pokój dobrym lu-

[dsiom ns ziemi!
W imietru Pana i z Jego też woli 
Ja przekroczyłem wieczności granice,
By was poeieszyć, biedne męczennice 
I zapowiedzieć kres waszej niedoli.
Moołów ziemskiego — Bi ga namiestnika,
Którego prośba niebiosa przenika,
Raczył wysłuchać już Zbawiciel świata.
I za te dary, coście mu złożyły 
W dowód wierności waszej, niebu miłej,
Wkrótee sowita czeka wa» zi płata;
Bu wam przezemme Cdrystui Pan ogłasza, 
że gdy sąd Boży wymiaru dokona,
Będzie stokrotnie wam wynagrodzona 
K.żda krwi kropla i każda łza wasza...
Toż niech w powrocie pod ojczyste strzechy 
Krzepią wam ducha te słowa pociechy:
Że loty wasze tam w niebiesiech przędzie 
Najś*)ęts<a Bożej Rodzicielki ręka

I że się wkrótce skończy wasza męfta,
Bo ja wam Boskie obwieszczam erędzie:
,Że Polaka święta żyje i — żyć będzie!*

Polska.
A więc zanućmy: .Husanna!*

W a z y a t k i e  t r z y  p o s t a e i  (razem).
.H o san n a! *Polska.

A że nas strzeże Przenajświętsza Paana 
I w Sądzie Bożym wstawia się za nami,
Więc Ją uezcijmy naszemi modłami.

(Odmawia następującą Lit soję do Maski Boskiej). 
Matko Najświętsza, niebieska królowo,
Coś nam pomogła Litwę Jagieilową 
Połączyć z Polską miłośei węzłami 
Na wieezns ezasy. —

C b ó r.
P o l s k a .  Módl się za nimi!

O przenajświętsza Beża Rodzicielko,
Coś pod Grunwaldem Polskę chwalą wielką 
Okryła, dając jej nad Krzyżakami 
Odnieść zwycięstwo —

Cbór .
P o l s k a .  Módl się za nami!

O Ty, władczyni cudownego grodu 
Na Jasnej Górze, coś ducha narodu 
Krzepiła w walkach z najeźdź, ów hordami, 
Chcących go zdławić —

Chór.
P o l s k a .  Módl się za nami!

O Ty, strażniczko naszej świętej wiary,
Któraś broniące jej polskia sztandary 
Wsławić raczyła pod Wiednia murami 
Pogromem prgan —

Cbór.
P o l s k a .  Módl się u  nami!

O Ty, szefarko szezedra łaski B żej,
Goś męetennikom Podlasia i Croży 
W krwawych zapasach z carskimi zbirami 
Zgon osładzała —

Chór .
Po l s k a .  Módl się za nam i!

0  miłościwa Mstko naszych matek,
Co bronisz w Prueiech męczonych jej dziatek 
Za to, że nie chcą ciemięzców słowami 
Mówić paeierza

Chór .
Po l s k a .  Módl aię za nami i

Więc my też dzisiaj, gdy za piekieł radą 
Wróg nam urąga i grozi zagładą,
Błagamy Ciebie z jękiem i ze Izami,
Matko Najświętsza —

Chór .
P o l s k a .  Módl się za nami!

A że nie wiemy, jak długo nas jeszcze
Srogiej niewoli ściskać będą kleszcze,
Byśmy nie padli pod wrogów ciosami,
Matko Najświę sza —

Chór .
Módl się za nami! 

A gdy aie skończy już pokutna męka
1 znów wolności błyśnie nam jutrzenka,
Byśmy akońezyli rachunsk z katami,
Matko Najświętsza —

C b ó r .
Módl się za nu ni 

(Zasłona spada).
7r. W aligórski.

Walizy, Necessery,
Torebki na akta, Papierośnice, Portmonetki, 

Et.u; ua ibuatecski i krawatki

M a r c in  M i i l l e r
44 plac Halicki 14 (obok Banko hipoteesnego) we Lw wie
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Jperi w nicieni aie daje im pierwszeństwa, esy k#rxy
ści. O ile jednak surowym jest pod tym względem 
w przestrzeganiu granic rodzinnych wpływów — 
o tyle w obec Garpinetc nawet jako papież jest 
specjalaie hojnym i Uskiwyni. Mieszkań :y tego 
miasteczka są do niego faktycznie przy w at&ni — a 
pomięć jego przetrwa wieki! H

Korespondencje.
Poznań 26 lutego. 

(Rząd -wobec jubileuszu papieża — Proces polity­
czny w Westfalji. — Proufs gimnazjalistów. — Za 
miary hskatystów nu Śląsku, — Zmiany nu wyro- 

kiefa stanowiskach w Księptwie).
(P. O ) Pompon bardzo pochlebnych uway 

jakie z okaz,! jubileuszu papieski go zamieścił* 
pod r dresem Leona XIII urzeaowa .Nordd. 
▲lig. Ztg*, myliłby s ę każdy, ktoby sądził, że 
rząd p r u l i  spogląta obojętnie na objnwy pie- 
tfim tt P L k ó s  do Stolicy iw. Nie występuje 
wprawdzie przeciw nim otwarcie, ale uboczny­
mi środkami tłumi je, gdzie może. W miej-ico- 
woś:i Skurczu naprzykład (Prusy zachodnie, 
powiat starogardzki) zamierzano urządzić ob 
chód jubileuszowy aa  cześć Ojca iw. Policja 
atoli odmówiła naprzód pozwolenia, żądając 
prz-tłomaczenia sztuki, grać się mającej, na 
niemieckie w dwć a egzemplarzach, chociaż 
sztukę tę grano już w wielu miejscach bez 
przeezlody. Wi b?c tego, chciano tymczasowo 
zaniechać teatru i zatrzymać w programie ty ko 
śpiew, żywe obrazy i mowę, lecz i temu od­
mówiła poleją, żądając tlómarzenia stów śp ie­
wu, d kladmgo opisu obrazów i dosłownego 
tekstu p n e u ó w i ń  Tym ctssjm  e iis  już nie 
wystarczał i obchodu n insano  zaniechać do 
czu u, ki. dy sprawę rozstrzygną sądy.

W E«en, w W * ifalji, zakończył się c'e- 
k_wy proces prl.tyczny, wdrożony przeciw poi 
skiej organizacji. Była to rozprawa apelacyjna 
przeciw byłemu pre:esowi towarzystwa gimna­
stycznego .Sokół* z UŁckendorfu, p. Stanisła­
wowi Ku n i e mu , cskaiżoncmu o zaniedbanie 
doniesienia do policji o zmianach w towarzystwie. 
Chodziło o te czy towarzystwa .Sokół* jest p i- 
lityczne. Występujący jako świadek, komisarz 
Krchn, zeznał, że przy założeniu towarzystwa 
przewodniczący powiedział, iż młodzież, która 
do obcych towarzystw wstępuje, jest dU sprawy 
naszej straconą. Oskarżony tlómaczył, że tnó- 
y. ąc to, miał na myśli sprawę gimnastyki, a b  
świadek Krobu jest ziania, że rozumiano od­
budowanie Polski. Zeznał dalej p. komiuan że 
na j dnem z zebrań sekretarz ,S  ikcla* uczynił 
wniosek, aby k:-żdy, kto będzie kaleczył mrwe, 
płacił karę. Dal j zbierano składki, aby dzie­
ciom (sokolikom) kopić mleka. Na pierwasym 
ttfo .ii ia  tego (iricesu świadek był obecnym, 
a wysłał go prezes rojeccji, aby mu p^tem 
donosi, jr.ki obrót sprawa wńela Zapytany o 
ustawy towarzystwa, orzekł p. Krobn, że brzm ą 
one niewinnie na oko, .Sokół* j td n a l  ma na 
celu odbudowanie dawnej Pi lski. Ostatecznie 
sąd zatwierdził wyrok pierwszej instancji, ska 
z u , ą y  p. Kunssgo pa 30 mc rek grzywny, lub 
10 d i i  więzienia i na koszta procesu. Uzasa 
dniająr wyrek, przewodniczący wytknął, że 
członkowie .Sakcia* czytają — polskie gazety!

P-cces g;mnazjastów gnLźairńsiricb o na­
leżenie do .tajnych* związków polskich odbę­
dzie srę w kwietniu. Tymczasem z listy osfer 
żonych wykreślono dtiesięciu, a to trzech z po­
wodu zupełnego braku winy, a resztę dla braku 
dasfitecznych dowodów.

Towarzystwo hakat] stów rozwija coraz 
szerszą działalność. Obecnie powstał projekt 
utworzenia nowej organizacji nc Śląsku, który 
c-stctniemi czasy wydaje się być zanadto .pol­
skim* pa u n> z hakaty. W tym celu na dniu 8 
marca odbędzie się we Wrorlaw u posiedzenie 
reprezentantów wszystkich lokalnych grup ślą- 
Bkich, oraz członków wydziału krsjowego i mę­
tów zaufania. Także głó -n ?  zarząd będzie brał 
udział w obradach. Daia 7 marca wygłosi dr. 
Wegsner w Puzsaniu na zebreniu lokalnej gru­
py wroclawsk ej referat o polityce k lonkacyj- 
ncj w Księptwie i Prusach wchodnich.

Po ustąpieniu p. Bittera szerzą się pogło­
ski o dalszych zmianach na wysokich urzędach 
Ks*ęslws. Dzienniki nctoją pogłoskę, że prezes 
rejeucji bydgoskiej, p. Kruse, ma być w ró­
wnym charakterze przesiedlony do A rnstorg 1, 
a starosta krajowy, p. Dziembowski, ma być 
mianowany prezesem rejencji p :za Księstwem 
Poznańskim

K R O N I K A .  ’
P r z y  z e b k a u i a o h  p u b l i c z n y c h ,  t i b i -  

w a a h  t o w a r z y s k i  eh i w s z e l k i c h  u ro - 
a s y s t o ś e i a e h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w* w s e h o d a i e j  Gal i -  
■ 1 i i n a  T o w a r z y s l w o  S z k o ł y  l u d o w e j

28 lutego.
MfeK G\ dżina 12 w pcłudaic:

CitploU —1— 11 F. Pegrda. 
i D ja r jn tó  iw tw sia ,.
| N i e d z i e l a  1 marca.

P o w s z e c h n e  wy k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e :  W auli politechniki (ul. Leone Sapiehy) od 
godziny 6 - 7  wieczorem, p. Jan Kasprowicz : .Misty­
cyzm w poezji polskiej*.

W kościele archikatedralnym: Uroczyste nabo­
żeństwo Jubileuszowe Ojcs Ser. Początek o godzinie 
1 0  przedpołudniem.

W sali .Sokcta* : Uroczysty wieezór Jubileu­
szowy Ojca św. Poezątek o godzinie 7 wiectorem.

Teatr wiejski • .Drami 1 Kaliny*. Poezątek 
o godzinie 3 1/* popołudniu.

.Feusl*, opera. Pceząt*> o godzinie 71/ł wie­
czorem.

I ilharmonja lwowaka: Koncert benefiaowy L. 
Gzelańekirgo. Poezątek o godzinie 7 V, wieczorem.

Tratr ludowy: .Rewizor z Petersburga*, ko-
medja. Początek o godzinie 3% popołudniu

„Matka Szwarc?nkopf*, komtdja. Początek 
•o godzinie 7 wietzerem.

.Panorama Racławicka', na placu powyitawo- 
wjm. Od godziny 9 rano aż dc zmierzchu.

W gili tow. im. Kilińskiego: Przedstawienie
amatorskie Początek o godziuie 7 wieczorem.

.Gw ar da* : Przedstt wienie amatorskie. Począ 
tek o godzinie 7 wieczorem

K alendarz . Niedziela (1): Albina biak. — 
Bu dzieła w- — (16): Pamfytyja. Wrohód słońca

o godzinie 7 minut 51, *«ohód o godzinie 5 
m nut 36

Związek producentów surowicy. Komitet 
Tow .Ropa* zajmował się tymi dniami na d*u 
posiedzeń ach głównie kwestją wzmocnieni* i przeo 
brażenia stowarzyszenia p r o d u c e n t ó w  s u r o w i ­
cy. Firmy mitrodawcze — jak 10 już swego czasu 
pewna grupa uczyniła — oświadczyły gotowość, że 
pozostaną w stowarzyszeniu pod tym w a r u n k i e m ,  
jeśli przystąpią doń tak że: ,akc. Tow. dla przemy­
słu naftowego*, ,Tow. hanowersóskie*, przedsię­
biorstwo .Potok*, firma .Scott* itd Słychać, że 
w tej mierze z towarzystwami, stojącemi do tej po­
ry po za .Ropą*, toczą się już rokowania, ktoryrh 
wynik będzie zapewne pomyślny, gdyż widoczną jest 
wśród nich skłonność należenia do związku pndu 
centów ropy pod pewnymi warunkami. Pomiędzy 
innymi żądanem jesi utworzenie b i u r a  s p r z e  
d a ż y w Wiedniu, ponieważ większe towarzystwa, 
mające tam siedziby swoje, pragną mieć wpływ 
odpowiedni na tok interesów. Zreorganizowana tak 
.Ropa ma być dalej znaczniejszymi funduszami 
wyposażona, gwoli czrgi wybitniejsze firmy, w mia­
rę swej produkcji, musiałyby się składać na wspóloe 
te fundusze. Oprócz tego stawiane są inae jeszcze 
żądania, których spełnienie uchodzi w kołach intere­
sowanych za p r a w d o p u d o b n e .

Poiyorka przemysłowa. Wydział krajowy 
uenwalił udzielić ze stałego funduszu przemysłowego 
3 procentowej pożyczki w kwocie 3000 kor. Tow. 
szewców w Pruchniku

Egzamin państwowy w Akademji górniczej 
w Leoben, złożyli z górnictwa pp : Władysław Ło- 
żuński i Adolf Koneczuy, z hutnictwa p. Stefan 
Wyparek

N ow e u rzędy  poosiow e. Z dniem 1 marca 
rb wejdą w życie nowe urzędy pocztowe: w Tarno­
wie 4, w Tencz/nku, w Oleśnie pow Dąbrowa, w Ko­
niecznej pnw. Gorlice.

Nowość na raucie tuchlańskim. Wobec 
nieznośnego gorąca jakie poprzedniemi laty wytwa 
rzalo oświetlenie gazowe sali koncertowej na raucie 
tuchlańskim, komitet zaprowadzę tego roku wyłącznie 
na czas rautu prowizoryczne oświetlenie elektryczne 
sali koncertowej. Zaproszenia na raut już rozesłane, 
a bilety wydaje za okazaniem zaproszenia komitet 
urzędujący codziennie do godz. 3 po poludoiu w 
gmachu dyrekcji kolejowej przy ul. Krasickich 1. 5. 
W czwartek dnia 5 marca zamyka się sprzedaż bi­
letów celem zapobieżenia natłokowi na raucie.

Dzielny człowiek. Podczas rozbijania zatoru 
lodowego w Samuszynie, wydelegowany do tej pracy 
p Alojzy KI m-.zaa. stanął u brzegu na bryle lodu 
Bryła ta nagle się załamała i p Klimczak wp-. l 
do wody. Byłby niechybnie utonął, gdyby nie przy 
toumość jednego z roboldikó* Beniuia, który bez 
namysłu rzucił się do wody i wyratował szczęśliwie 
p Kiimcuka.

Z Borysławia donoszą, ii komisja lustracyjna 
wysłana przez Wydział krajowy na rewizję kas gm n- 
nych i gospodarki gminnej, ukończyła już swe prace 
i. wyjechała do Lwowa.

Natomiast urzędują w Borysławiu cztery komi­
sje, których celem jest wykrycie przyczyny tuk czę 
stych polarów, oraz zbadanie opłakanych stosunków 
w Borysławiu i wyn dezienie środbów zaradczych

Generał Galgotzy -  a  socjaliści. Z Wie­
dnia donoszą, że posłowie socjalistyczni uczynią ua 
posiedzeniu wtorkowem wn<03ek naglący w SDrawie 
znanej denesyy Galgotzego i komentarza do niej 
ministra wojny gen. Pittreicha

P rze jech an i pssęc  'colej »lokr**yezną. 
Wczoraj w nocy 1 dziś zroaa wyd i.zyły się w Wie­
dniu dwa nieszczęśliwe wyptrdki na wiedeńskiej ko­
lei elektrycznej Wczoraj przejechał wóz motorowy 
pewnego staruszia, którego zabił na miejscu — 
dziś zaś nastąpiło zdarzenie wagonu z wozem mle­
czarskim. Kierownik wozu tego wpadł pnd koU 
wagonu 1 został zmiażdżony.

Wybory węgierskie. Z Budapesztu donoszą: 
Z okazji zapoeredaaaego wyboru do sejmu w okrę­
gu la ya Szent Morton przyszło do formalnej bitwy 
pomiędzy wyberetusi liberalnymi, a opozycją Około 
50 wyborców do tego stopnia zmasakrowano, że nie 
będą mogli wziąć udziału w wyborach W gminie 
Lszarfalwa przyszło również do strasznych awantur 
pomiędzy IiDerałami, a prz dstawicuLmi katolickiej 
psrtji ludowej. Dwie gospody splooęły do szczętu, 
podpalone przez opozycjonistów. W  gminie Mesnssng, 
podczas bójki zabito chłopa: wielu raanych.

Ofl erska zabawa W Komornie, jak doar si 
.Magyarorszag*, zehtwiali s'ę obegdej trzej oficera 
wie 12 pp. w mieszkaniu kolegi, porucznika Hen­
ryka Gaala Zabawa przeciągnęła się w póź ą godzinę 
nocną, a była tak szeroka, że gospodarz domu prze­
mysłowiec Boldrgyi widział się powodowanym 
prosić tych panów, aby się spokojnie zachowali. 
Na to jeden z oficerów, porucznik Rudolf Beigl, 
wpadł w taką wściekłość, że dobył szabli i zadał 
Boldogyeiru dwie rany w głowę i jedną w ramię.
0  tern zajściu zawiadomiono władze wojskowe.

Samobójstwo. W Raab na Węgrzech, zsstne 
lii się onegdaj wieczorem zastępca burmistrza Fro n 
ciszek Kiss. przyczyoą samebójdtwa rostrajenie eer- 
wewe z powodu wielkich strat materjalnych.

R o sy jsk o -h au ck ie  tow . dobroczyunośol.
Dzienniki petersburskie donoszą: Dnia 22 lutego,
wieczorem w lokalu klubu rosyjskiego, odbyło sie 
uroczyste otwarcie rossyjsko halickiego towarzystwa 
dobroczynności. Na estradzie były umieszózone por 
trety: Pogodina, Chomiakowa, A-.sakowa, protoje­
reja Joana Naumowycza, Adolf- Dobrońskiego i Mi­
chała Kaczkowski'go.

Po nabożeństwie pp f A S. Budiłowicz otwo­
rzył to posiedzenie i zwrócił się do obecnych z mo 
wą, w której wyjaśnił zadanie nowego towarzystwa: 
przychodzić t  wszeką pomocą moralną i materjalną 
Rusinom htlickim.

Następnie sekretarz nowego Towarzystwa W. 
S. Dragomirecki obrusjomił zebranych z obeenym 
stanem rzeczy to« arzystwa Liczy ono 200 członków 
w tej liczbie 5 dożywotnich. Kapituł towarzystwa 
wyacsl 2000 rb Na zebraniu ogłuszono nazwiska 
osób, wybranych na członków honorowych nowego 
towarzystwa, a w ich liczbie znajdują się Antoni 
metropolita petersburski i ładoskć, metropolita ki 
jowski i halicki Flawian. arcybiskup (helmako war 
szawski Hieronim, arcybiskup wołyński Antoni i 
inni. Podczas zeb.ania cbór wykonał kilka utworów
1 między innemi po raz pierwczy w Petersburgu 
hymn halicko ruski: ,Myi wam. Waha*.

Z dobycie eu ro p ejsk ie j oyw iłiiao ji. W To­
kio w Japonji odkryto tymi dniami fabrykę do fał 
szowania rosyjski, h biletów kredytowych. Fałszywe 
te bilety, real zow-ne bywały od roku bez przeszko 
dy w bankach japońskich i innycu azjatyckich,

stan pogody  W E u ro p ie  (Sprawozdanie 
intratnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
27-go, godzin:. 7 rano notują: Haparanda —8 4, 
Wiedeń -j-0 0, Pola -f-8 0, Budapeszt + 2 -0 ,

Florencja + 4  0, B is„jtz + 1 2  0, Pary? +9*0,
Monachjum -f 1  0 , Bt,;iin | 4 . 3 -0 , Memel + 2 *0 ,
Wilno + 2  0, BregiaJpj* + 1 4 ,  Gorycja + 4  8,
Rzym + 5 -6 , Fetersb. ,rg i _ o  6, Moskwa —3 6,
Abazia + 8  0, Lussin tyccoio + 9  0, Nizza + 7  0.

Depresja DarometryCŁulj  osłabiła się nieco 1 trzy 
ma się ponad Europą bółrocao zachodnią, podczas 
gdy maksimum posunę^ sjP dalej ku a.scnodowi, 
a równoizcśnie rozszerzyło jlię w kieruuku północno 
wschodnim. W Austro-Wpg^jjjjj ^  rgólnoś"! prze­
ważnie pogoda jasne, gdz^oKrgizie **,hai irzona lub 
zamglona, ale stanowczo onadów Temperatura 
mało się zmieniła. Prognota : Pogoduie, w dzień
łagodnie. 1

Z  fatajn.
G ródek ( Po ż a r  i ' ż y w c e m  p o p a l e n i . )  

Daia 26 lutego br. o godziw e 11 w nocy wybuchł 
ogień w gminie Puaiów ujSUfan* Bsssa. Spaliło 
się dwoje dzieci, a żona Etas^n i sługa są tak po 
parzeni, iż walczą pomiędzy f  rciem. a śmiercią i 
niema najmniejszej nadziei perlenia ich. Sam wła­
ściciel Stefan Basi odo osi ciężkie poparzenia na 
calem ciele. [

Widocznie działała tu zbrodnicza ręka podpalacza, 
gdyż w kilku miejscach ogień Był podłożony, a rak 
szybko się rozszerzył, ii miesiklańcy w pierwszym 
śnie pogrążeni me mogli się ocjklić S i/onęly do­
szczętnie wszystkie budynki diroch gospodarzy i kil­
koro sztuk bydła

Jarosław. ( O s o b i s t e )  Rozsiewane pogłoski 
nawet w łamach czasopism, q ustąpieniu bliskiem 
starosty Szczurowskiego są pobawione wszelkich 
podstaw. ' I

Następcą zmarłego fiiyka dfr. Marynowskiego, 
będzie mianowany lekarz powiatowy z Sanoka di 
Władysław Gzyżewicz, który już i bawił w Jarosła 
wiu dla rozpatrzenia się ir m iniow ych ztonn- 
Lach. /

( Z n a c h o r . )  Nie tak prędki mimo pracy nad 
ludem, uda aię wykorzenić wiarę [w gusła, zabobony 
i cudownyeh lekarzy. Żołnierz, pelrieu stacjonowany 
w Żurawicy pod Przemyślem, ' po iwięcs czas poza 
służbowy leczeniu ludzi. Zjeżdżaj:. się do niego po 
poradr z powiatów sąsiednich setl ami codziennie, i 
jak wieść niesie leczy ze skutkiem. Dziwaem j»a% że 
w tę sprawę nie wejrzy władzji, ci+ćby dla spraw 
dzenia na czem polega cudot*lrczo|ść znachora.

( P a r c e l "  c ja .) Wzmegbniej się ruchu budo 
wlanego w Jarosławiu spowo 
hipoteczny nabywcę znacznej

łowiło lwowski bank 
przestrzeni gruntu z

masy konkursowe. Goldf ngerów, j  p Witolda Ko
stórkiewicza 
działu

właściciela 
ziemi u* p3rcę*

pięknych
budowland,

ogrodów, do po- 
Bank hipoteczuy

•arcelach wile dla 
me 12000 kor

w porom oieoiu z pe «oym tutejszyjm architektem za 
myślą holować pajedytk y h 
jednej r.-dziny z rgroda.ni i po 
s^rzedz^cć, żądając zadatku nieznacznego, a resztę 
dozwala spłacać spos ibjm rat amprlyza^yiny di Już 
kilku chętnych s;ę zgłosiło

Myśl ta jest bardzo dobrą i aa czau: Wielu
urzędników, obracając na spłatę rat i.vyaay ■ płuca 
ne aa naiem mieszkania, będzie mogło po k i t a  li­
tach przyjść w posiadanie ładnej realności.

( F i l i a  p o c z t y )  Zapowiadana <twarcie f.lji 
urzędu pocztowego doiądsić nie ziściło. Radca dworu 
p. Seferowicz lustrował przed ktlttl tygodaiami urząd 
pocztowy i mógł snadnie się przekonać a konie 
czności kreowania flji, coby ulżyło p*rsoua'owi z 
i ogrumuą wygodę przyniosłoby publiczności. Najod 
powiedniejszem miejscerr n„ filię byłby rynek.

( D o t y  b o ż e )  Niezwykły obraz upadku 
przedstawiają tutejszy kościół farny i cerkiew Giy 
w tościele na każdym kroku wyńska swe piętno 
niebywałe zaniedbanie, w cerkwi widzimy staranność 
przynajmniej w wewnętrznym wygodzie prrybytku 
utrzymaniu ołtarzy i aparatów kościelnych. Po po­
żarze w r. 1863 podupadł kościół, stracił swe bo 
gale i starożytne ozdoby bezpowrotnie. Mury zawil 
gocoje pękają, dach przecieka, wszędzie widać gru- 
br pokłady kurzu i pajęczyny Gmina miasta, juko 
patrooka krś ioia skłoniła się da pokrycia wydatków 
na nawy, ale rozpisania kon-urencji nie można się 
doczekać od władz politycznych. Także cerkiew i 
plebtti ja muszą być zrestaunwane, g tyż grotą ru 
iną ale i tu rozp*smie konkureasji zilegs u władz 
tycn sumych.

( B u r s a )  Utrzymanie i rozwój bursy polskiej 
im. Kopernika Jeży na sercu lud om dobrej woli. 
G:ężkie warunki bytu, zmuszają zanąd do słar..nia 
się o dochody, i ku temu celowi, gdy upadł niefor 
tuuny, bo kosztowny i zawodny projekt urządzenia 
kiermaszu -  będzie dane przedstawienie amatorskie, 
Także urzędnicy starostwa, zajęli się zebraniem 
kwoty 20CO koron, jako kap.tału żelaznego dla 
bursy, i rozpisali kureń ię do in lyzh starostw, do 
adwokatów, lekarzy i sptek*'zy

( P o g r z e b )  W  Tuczępach zmarła 23 bm 
Marja z br. Czackich Micewska w 80 roku życia, 
małżonka wielce zaslużoc ego obywatela, p. Edwarda 
Micewskiego. W pogrzebie wzięło udz<ał całe cko 
liczne obywatelstwo, członkowie rady powiatowej 
i reprezentanci władz rzą-towych, ora- prezydent 
Tchorznicki. Kazim en  hr Badeni, ks. Jerzy GiaAo 
ryski, St hr. Siemieński, generał porucznik Itr. Au- 
ersperg, hr. SUfi-uberg, hr. G’acki, ks. Lubomirski, 
br Diitduszycki, br Zamoyski, starosta Szczurowski 
i kom sa z or Bruaicki. Zwłoki spoczęły w podzie­
miach świątyni, prze* zmarłą w Tuczępach ufun­
dowanej.

* O gólnie w y d a lą  Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych uajwyłsze plony i r<£- 
Wk.ież znakom te jak i niezrównane są Mauthuera 
nasiona worzywne i kwiatowe.

Na gimnazjum cieszyńskie złożono w dal 
szym ciągu w administracji Deuinrdka Polskiego 
pp : Towarzystwo zaliczkowe z Dubiecka koron 20' 
Ranpe't, not<>rjusz z Sokołowa, nadesłał imieniem 
kom.tetu, złożonego z inteligencji i mieszczan Soko 
Iowskich czys'y dochód z wieczorku z tańcami, 
urządzonego dnia 14 lutego rb, w Sokołowie, na 
gismazjum cieszyńskie 100 —, Józef Hałapacz i Franko 
Kaucz z Po:szny 1' - .  J. G 50 —. Razem w dniu 
28 bm. i 71 k. Poprzednio wykazano fXXIIlj 
2442 koron 94 b. Razem %ięc (XXIVJ 2613 k, 
94 h

Z tego odesłano na ręce ks. Londzina, w dniu 
6 lutego 1000 koron, w <’aiu 11 lutego drugi 
1000 koron, pozestaje przeto w naszrj administracji 
613 k. 94 h.

O dalsze datki prosimy gorąco 1
• H om orystyosny K alendarz 8m ism sa na 

r. 1903, ozdobiony przęśl:cznemi kolorowemi ilustra­
cjami, a odznaczający się bogatą częścią liteiacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa- 
cyjuym, mogą nabywać prtnumerotarowie Dei w ni­
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  e e a i e  
15 st. (70 hal.) wraa z pne./łką pocztową. Kie

sionko wy kuenJarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Podziękowanie. Od p Jadwigi P a  p a r o w e j ,
Otrzymujemy następujące p «mO z prośbą o ogłoszenie : 
,W, ń ń s t* o  Karolostwo W i s z n i e w s c y  złożyli na 
ręce moje dla ubogich, zostających pod opieką Towa­
rzystwa św Salomei (konferencji św Anny) sarnę 200 
koron Za ten dar hojny, jak i za tjl.k ro tn e  wspiera­
nie ubogiego naszeg- T ow arzyska, składam imieniem 
tegoż, ła: kawy n cfi-rodawcom szczere, ze serca pły­
nące pod.iękowanie słowami: B^g za-: a ć 1 Jadwiga 
fiapara*.

* Zakład teohniozno dentystyozay L Wiktora, został
l>rzy placn Bern rrfyń<«im ponownie otwarty.

* W rnodn j  terapjl c n i  hirdciej i Zilecają lekarze 
użycie naturalny, h wód mineralnych, pomiędzy któremi 
wyszczególniają na lep ei F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w n d ę  
g o r . k ą ,  która jest rzytem najprzyjemniejszym środkiem 
przeczyszrzf iącym Wszędzie do nabycia. 1094

* Komitet wydawniczej .Księgi pamiątkowo] czterdzie­
stoleci* powstalia z r 1863 4 przypomina Stan wnym 
Ki.l-gom wogól!, a w szcz -golności tym, którzy obiecali 
swoje współpracownictwo, że termin ostateczny nadsy 
ł-n ia  prac jest bliski, bo jest to dzień 5 marca b r. 
i że szyhrie nadsyLnie tych prac jest wielce pożądane 
ze względów redaccyjnycb, jakotez przyspi. szenia wy da­
wnictwa.

Odwołuje się również komitet <ło ofiarności współto­
warzyszy hroni, aby o ile możności uiódz powiększyć 
rozmiary księgi i pomieść ć w mej ch -ć urywki wszyst­
kich nadeszłych prac, które swą treścią do tego się 
kwalifikują Do dnia 27 lntego b r. złożyły na. koszta 
wydawnictwa (oprócz zł ionycL do dnia 12 "'ute^o b. r. 
921 kor 37 h a l)  następnją e osoby: W B. '0 0  kor., 
Szydłowski Szymon 20 koi., Lewakowski Karol 50 k o r , 
Lewicki B le-1 lVI 4 kor., Kasprzycki P r tr  2( k o r, 
Czaplicki Henryk 5 k o r , Teudoruwicz Józef 15 kor 
Kądzirleki Stan 4 kor i Ztkrzewski Wacław 5 kor. 86 
hal. Ogółem wpłynęło 1145 kor. 23 hal.

Dalsze cfiary przyjmuje p Henryk C z a p l i c k i ,  
nadinżvnier wydzi-łu krajowego. Frace zaś do umieszcze­
nia nadeelać należy do 15 marca b r. pod ad resem : 
B 1 -Jaw Auc,  Lwów, nl Klonowicza 1. 16.

* Wolna zgromadzanie .Tow. dl* popierani* nprawy 
tc fowisk w Galicji*, odbędzie się dnia 4 marca O go­
dzinie 3 popołudnia w gmachu ratuszowym w* Lwowie. 
Porrądek dzienny c.bejmoje: Sprawozdanie w ydrabi z 
d-dy hczas iwej działalności. Wykład p inż. A Kornelii 
, 0  wynkach ku tur torf iw /eh na polach próbnych nrzą- 
dzanych przez biurn meljoracyjoe wydziało ki jowego*. 
Wykład hr. M Łosia , 0  torfie opal twym*. Demon­
stracja narzędzi do nprawy toriiw . Wybory na miejsce 
wylosowanych członków wydziału

* Konkursa Z.rzą-i mi sta Tarnobrzega rozpis ł 
z term:n m do dnia 31 marca b r. konkurs na posadę 
lekarza miejskiego z płacą roczną 1000 kor.

Wydział pu wiat >wy w Bohorodczanach rozpisał z 
terminem do t kwietnia konknrs na posadę lekarza okrę­
gowego w Sołotwioie z płacą roetną 10OO kor. i ryczał­
tem na koszta odrńży 700 kor.

* Kółko amatorakle Tow. polskiej mł .dzież; im 
Jana Kilińskiego we Lwowie urządzę w niedzielę dnia 1 
m .rca b r. p-z d-rtaw eoie amatorskie w lokata własnym 
przy uhey Akademickiej 1. 8. C/.ł nkowie odegrają: 
,N*sze panie—secesyjne*, scena namorystyczna; , Ant -k
1 Kantek*, wyjątek z wodewilu ,K  ólowa przedmieścia* ; 
Polka w 4 pary .Rach-ciach-ciarh*, mnzyka St. Powia- 
dow skego; .Gwałtu — on m i bzika*, farsa w 1 akcie 
A Abrah mowrcza; .Szaja, faktor czyli chodząae biuro*, 
scena z Wałów netmanskich ; .R usin i Krakowianka*, 
operetka w 1 akcie Z tańcami Nutarskiego. Pocrątek
0 g dżinie 7 wieczorem.

O godzinie pół do 5 popol. odbędzie się odczyt 
. 0  poł leniu etonomicznem w Galicji* — wygłosi p 
Witold Czapczyóski — Wstęp wolny.

Składki aa oeia ażyteozaośol pabllozaaj lab 
rodowej.

N a  b o d o w i  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej 
z okazji jnbileuszn papiesąiego — rodzina Bykowskich 
12 kor.

D la  L n d w i k i  A hafciarki, złożyli p p .: S. ze
Lwow. 1 k o r , A B. ro I wowa 3 k o r , Marja i Jaow.g
2 ł j i ,  H. T  4 kor., M D. 1 kor., Zofja Piotrowska i
1 kor., Jurek, Cłowa 5, 2 k o r , Z M 2 k . r., A Z 4 
kor., J. V S 3 kor , Gośc e Hawetki w Krakowie 4 k o r , 
B. GtfOrhowdl-sk i  Krechowa 3 kor ,  Aurelja Strzelecka 
z Przemyśla 1 ko r, 9. Gajewska z Romanowa 2 kor., 
A, S s Tarnopola 2 k<«ć̂ _ M. M ze Lwowa 1 kor , 
Juzofa Przybylska ltż for.

Zdarli:
We Lwowie im arlT ytus P o ś w i k ,  ejciec artystki 

teatru miejskiego Ireny Solskiej'
Pogrzeb odbędzie się w pouredziałck dnia 2 marca 

b r. o gadzinie 3 popoł. s Zakłada B lińslacti, na cm en­
tarz Łyczakowski.

Juljan B o d n a r ,  og odnik i członek Stowarzysze­
nia rękodz. lwowskich .Gwiazda*, zmarł we Lwowie, 
przeżyw izy lat 29

Pogrzeb odbędzie aię w niedzielę dnia t marca b r.
0 godńnio 5 popoł. z domu żałoby przy nl. św. Piotr*
1 31, nr cmentarz Łyczakowski.

DZIENNIK P I L S K I
wychodzi dwa razy dziennie

i toszluje miesięcznie

£ hor. w e Lwowie 
2 hor. 50 h na prowincji.

Z ćwiirr jia -a  -wvsvłka 3  k ’r.

1 artystyczni
fcrterr >s»tm snisjąkitifi j  i  t  Lwow'.".

Oz b w s o b o t ę  (po cenach zniżonych) , Wolny 
strzelec*, opera romantyczna w 3 aktach a 5 od- 
stanach K. M. Webera.

Jut.o w n i e d z i e 1 ę popołudniu o godzinie 31/, 
l Lunt.narz*l satyra w 4 aktach Stani ława Kozło­
wskiego. -  Wiscinrem o godziuie 7,Faua *, 
opera »  5 aktach K. Gouaoda. Gościnny występ Bel 
Sorel, Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego i Julj'ana 
Jero nina. W partji Siebla deoiut Apoloaji Ogrodm- 
kównej, uczenicy piaf W. Wysockiego

W p o n . e d s i a l e k  .Mieszczanie*, sziuka w 4 
aktach kfaksyma Gorkiego

W e w t o r e k  (po raz ostatni w tyn sezonie) 
,Trayiata*, opera w 4 aktach Vcrdiego.

W ś r o d ę  .R adia*, komeaja w 3 aktach 
Fr. Grrsiaca i Fr. dc Groisseta.

R ep ertu a r F ilh a rm cn ji lwowskiej. W so ­
b o t ę ,  28 lutego, wielki koncert filbarmm:czny, 
ze współudziałem Józefa Hof oana, pianisty. Artysta 
grać będzie w trscrh ćzęściach programu, a mia­
nowicie odrgra: Sami Saensi aSymfanję G-mol*,
Chopina i Rubinsteina.

W n i e d z i e l ę ,  1 marca, koncert btaefisowy 
Ludwika Gzełańe+ego, ze współudziałem Józefa 
Hofmana, psui Ireny Bohus i .Chóru akademickiego*. 
Program: I. 1. Czehński: Polonez ,W  cześć pol­
skiej' prasy*; 2 D»orzak: .Kwartet', odegrają
koncertmistrze: W. Huml, W. Nediela. R. Spiegler 
i F. Szimunek; 3. G emńsAi: . Moje oczy', z tow 
ork. odśpiewa Irena Bohuss II. 1. a) Beethoyen: 
.Rondo G dur*; b. B*elhovin-Saint-Steas: .GUór 
derwstów*;  c) Chopin: .Polcnez F.s-mol* ;
d) Rubmstęin: .Melodja*: e) Moszkowcki: .Kaprys 
hiszpański*, odegra Jći f fL fnan, 2. a) Niewia 
demski: .W  bisłym dworku*, pieśń z kurantami; 
b) Szopski: .Do preludjów* (meiod.a III), odśpiewa 
Irena Bohuss III. 1 Noskowski: .Step*; 2 a) Że­
leński: Chór rycerzy z op. .Goplana*; b) Gall: 
.Pieśń żołnierską* ; c) Niewiadomski: .Z łąk i pól*, 
odśpiewa .Chór akademicki*.

W e w t o r e k ,  3 marca, wielki konj»rt £1- 
harmoniczny, ze współudziałem Pawła Sam ate, 
skrzypka i Berty Msrx Goldschmidt, pianistki.

Z T iłharm onji. Pablo de Sarasate, sławny 
skrzypek włoski, giąć będzit w Filnarn anji wa 
wiórek i we czwartek. Nazwisko genjsinego miitn.* 
tonów, znane jest wszystkim chyba aż nazbyt do­
brze, ażeby się zbytnio o niem rozpisywać. Mówi ono 
samo sa s:ebie najlepiej

Pon ibdziałkow y k o n ce rt słynnej śpiewaezl 
Alicji Barbi zapowiada się świetnie. Mimo odłożeni 
daty koa"enu z powodu chwilowej niedysposycj 
artystki; sukces materjalny przedstawi- się również 
korzystaie, wszystkie prawie miejsca w duże; sal: 
.Sokoła* wysprzedane są na wieczór 2 marca Począte' 
koncertu o godzinie 8.

Z lw ow skiego  salonu  . Z powodu przy 
tcwań dla odpowiedniego wystawienia wielki 
dzieła Beailiure’a .Dolina Józefata w daiu 
ostateczaego* i całej kolekcji dalszych 13 dzieł 
znakomitego mistrza hiszpańskiego, wystawa b 
jeszcze kilka dai zamknięta.

Jubileusz papieski.
(=•) Jutro o godzinie llt lO raao wy 

nochód z rs tas ta  prz z rynek, wylotem 
H il ckiej, placem Kapitulnym, do kościół 
ćr . lorgi ,  OJ  u1. Tctralnej do placu Mai ĵ 
mlodz eż szkol ia tworzyć h ,d :ie  s tpak r 
otwierać bed ie kapela narodowa, za u 
p rwać b ęd ą : ochotnicza stra t ogniown, 
szkół średnich, mlodzict szkół wyiszycb 
stowarzyszenia robitaicze, korporacje rę 
nicze, młodzież handlowa, Towarzystwo 
ckie, grono profesorskie uaiwersyt *■ u i 
niki, wydział krajowy, rada 
drugi pluton straży ochotniczej (igłow ej 
ściołach szpaler utrzymywać będą Jgu ienci 
peracje ze sztandaram i zsś u wejść do 
łó 9 rtraże ogniowe i ochotnicza i miejsk

Po nabożeństwie po:Lód uda się 
MJrjacki i Bernardyński do kościoła O 
nardynów obok dzwonlcy. Delegaci a 
kościoła, reszta uczestników perbodu i 
rozchodzą s e.

U wszystkich wejść obydwu knścioló 
straż, zł. żona z ochotniczej i miejskiej 
ogniowej, urzędników magistratu i oby

W  archikatedrze w presbytierium 
namiestnik, marszałek kraju i inni d 
świeccy i duchowni, w nawie kościoła 
wej stronie geaeralicja. po lewej dygoi 
maitycb instytucyj i władz, podobnie 
ściele 0 0 .  Brrosrdynów . Puhl.cznoś 
miejsca stojące.

Wszyscy uczestnicy otrzymaj* 
barwach papieskich.

W kościele arcblkatudrainym cbó 
Tow. .Lutni* wrac z orkiestrą wyko 
bergera mszę C dur. Podczas > ffrrtor 
Sijak odśpiewa Stradelli: ,Ł  iski,

W kościele 0 0 .  Bernardynów 
rozpocznie się hymnem papieża, 
przez całą ortieatrę. Nastąoi cfcór 
odśpiewa kantatę .T u  es Petrus*, 
zydent miasta wygłosi przemowę,
Dembiński odczyt o L-ionie XIII. Z i 
ta ta  .T e  Deurn* Parsiella na rbór

Kapituła obrządku grecko-kat 
śmie gremialny udział w uroczysto 
0 0 .  Bernardynów.

* **
W czarie jutrzejszego nabożeń? 

tedrze i obcb-idu w kościele 0 0  Barn*, 
będą dla reprezt n tantćw  v iadt rezerwo 
same miejsca i w tym porządku, 
urociystośc; dworskich.

* **
Presbyterjum krś lici* 0 0 .  

będzie odświętnie prsyslrcjose. P 
ołtarzem, na tle ariy-iy .zuie ułożop 
ustawiony będzie biust Ojca św. 
w otceseniu Chorągiewek, umiessc-zooo 
papieskie z inir-jałami Oj?a św.

•R *
*

P r o g r a m  o b e b o a u  j u b i l e u s z o  
w . S o k o l e * :

1. .O da na powitanie nowego wie^u* 
trix boaarum ) słowa .lapieża Leona Xilk 
zyka na chóry i solo barytonowe z tow. 
stry ks. J. Sarzyńskiego.

2. .P lon pontyfitahi L ecni XIII *̂  
w«gl si Moderator Sodahsów ks. A lff  
blewski T  J,

3. .Alleluja 1* — chór z orkies 
p. t „M'sja»z* — Jerzego Fr.
.O jtu  św. — biedni Polscy*

artysta sceny p. Józef Popławski.
5 .W ielka Boża Rodzicielko*, i 

czynny z oraiorjum dyr. Mieczysława 
.Śluby Jana Kazimierza*.

V  zakończy JE. arcypesterz ks. 
B i l c z e w s k i .

G iiść chóralną i muzyczną wykonaj
ko wie galio. T j warzystwa muzyczripgo
rownictwem dy?. M. Sołtysa. — S Aa h
we wykona a-lysca opery p. Adam Oki
Odę Leona XIII. tlómaczył prof. Jan 

** a
W y d z i a ł  k r a j o w y  uchwalił n

rajszej sesji, z ekizji jubileuszu papieski 
znaczyć 200 koron, zamiast listków i 
cyjnycb, na budowę domów robotniczy 
terytorjum, które rada miejska uchwa 
zwać .W olą Leona XIII*. — Na ten 
ofiarował marszałek krajowy hr. P  o 
200 koran.

* *
* L. S k a ł a *  wzywa członków sweieh, >.b 

w niedzielę dnia 1 marca br. zebrali się o god 
9 reno w ratuszu w celu wzięcia udziale w 
czystości jubileuszu Ov t  św.

torj urn 
4.

„ T r i  p i g m .
W Rzymie znaną jest powszerhoie 

neść Leona XIII., który w przeciwstaw 
gospodarki, jaka w Watykanie za Piusa 
nowoła, prawdziwe na tym punkcie ma 
Oznaczył on sumę swych miesięcznych 
ków na 5000 lirów, podczas gdy za j 
przednika zaledwie 100000 lirów wya 
Go prawda, oszczędność ta  nie zjednywa 
łości w sferach watykańskich i wśród 
watykańskiej służby, która nazywa 
wedle miejsca jego urodzenia .Giociarn 
znani są ze swej oszczędności. Między 
rozporządził papież, by pomsrańcze i 
z watykańskich ogrodów, sprzedawano
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kusy ^om ow ej, a nie jak dawniej rozsyłano w 
podam  nku kardynałom i prałatom. Z drugiej 
strony sprzeciwił się papież temu, by wino wy- 
ciśaięte z winogron rosnących w watykańskich 
ogrodach, sprzedawano na paryskiej wystawie 
światowej, jako .w ino Leonowe*. Naorfżno 
przedstawiano mu wówczas, że Pius IX. po­
zwolił na to, by sprzedawano źdźbła słomy, na 
której spal on w swem .więzieniu* w W aty­
kanie. Leon XIII. oświadczył, że poprzedaika 
swojego za to nie gani, sam jednak, nłasnem 
swojem kierować się chce zdaniem

Oszczędności swej, zawdzięcza papież inne 
jeszcze popularne w całym Rzymie przezwisko. 
~Tazywają go ,T re  pigne*. Owoc pinji jest tam 
ymbolem skąpstwa, Rzymianiu ześ nazywa 

ąpstwem to wszystko, co mu w pogoni za 
twym zyskiem staje w drodze.

Zbyt wiele powodów do ebdarzania zaufa 
m swojego otoczenia, Leon III nie ma, o- 
dziono go już bowiem kilkakrotnie i teraz 
yka papież wszystko jak najtroskliwiej. Jego 
ka w bibljotece nikt nie śmie d jtknąć n a ­

woje zaś pieniężne interesy, sam za-
a.
Po zmarłym w r. 1881 bracie papieża Ja- 
aptyście, pozostało trzech synów, którzy 
■ zdają się posiadać cnotę oszczędności 
erj małym tylko stopnin. O nieb i o ich 

do papieża, krąży w R ymie mnó- 
nstgdotek. Tak np. żona pułkownika pa- 

gwardji szlacheckiej, Kamila Pecci, i tte r-  
ała raz u papieża w sprawie swojego 

ó 'gaflf go przez wierzycieli. Przytem wym- 
'ę Jej[ preźba, że w rszie gdyby papież od 
ej ptPŁnocy, zmuszonąby t>yla występy- 
k9.wń*urnianycb koncertach .. Papież od- 
j na t |  i uśmiechem: ,Co za szkoda, że 

ięzień jn ie  mógłbym być obecnym na 
erpsujai^j premierze!*

Goście papieża.
Rzym 24 lutego, 

ar. Al.). Osobliwszy widok przedstawiał 
iedziałefc ubiegły skąoany w złotych pro- 
h słońca plac św. Piotra. Przez bramę 
rską. strzeżoną przez psp.eską gwardją 

od la l  mych królewskich karabinjerów, 
zeregu wspaniałych karet przesuwał się 
o ryg nafny. Byli to starcy i staruszki, 
sie ledwie z trudnością, ludzie, na któ- 
rza< h głód i nędza wycisnęły swe pię- 

iety z tnałemi dziećmi, robotnicy i ro- 
Byl to  ów tysiąc zaproszonych na ju- 
ą ucztę w t. zw. refektarzu piełgrzy- 
w sali, która ma 100 m. długości a 

ści.
5 biało nakiytych stolach zastawiono 

potrawka z ryżem, mięso gotowane 
pieczeń sosista z makaronem, lego- 

łeb do wrli i pół litra białego wina, 
na .menu* tej prawdziwie lucullu- 

*ady Przy stele usługiwały Siostry 
W  czasie uczty wygłoszono kilka 

m towarzyszyły entuzjastyczne ckrzy- 
Ojca św. R sztki uczty rozdano na­
ciom. Równocześnie, dz:ęki dobro- 
blicznej, w kilku innych miejscach 
ę podobne przyjęcia; mianowicie 
fa klasztorów i to w ar ystwacb ka- 
», w d iu owyui prz‘ sdo 2UUU 

rm ooych zoitało. Pró z tego utwo- 
p amę t  nie nie jubileuszu, w tym wła- 
wiele dobroczynnych fundacyj i in-

arzjstw o kre d yt ziemskie.
L w ów  28 lutego, 

r.diinie 10 tej rano, rozpoczęły się 
go zgromadzenia gal. Towarzystwa 
ziemskiego. Zagaił je  p. Józtf Ja - 

o w s k i ,  poświęcając zarazem słowa wgpo- 
nia zmarłym członkom Towarzystwa. Zmarli 
m w tym roku: śp. Bronis'aw W clfirtb, 

Obertyński, Eugeniusz Bohdanowicz, Ka- 
ks. Poniński, August hr. Łoś i Ludwik

rzey,ódniciąrym zgromadzana wybrany 
3 i  glosami na 52 głosujących p. Jó- 

e c i ń s k i ,  który dziękując za wybór, 
z 1, że rok ubiegły był pomyślnym d a  
3 Towarzystwa; zaufanie do papierów 

i kurs ich się podniósł. NastępDie wspo- 
ezes o strejku rolnym zeszłorocznym, 
iego było zadaniem dyreteji Towarzy- 

rać się o utrzymanie ziemi naszej w 
osiadanu i Towarzystwo to zadanie 

zupełności. W roku ubiegłym byt 
był zagrożony we wschodnich powia- 
a , a wtedy dyrekcja, pamna obywatel- 
ego obowiązku nie trzymała się m ar- 
y, ale raczej dueba obowiązku tego i 
ia z pomocą, tak, aby ziemianie n o  - 
g?ystencję utrzymać. Mówca sądzi, że 
yrai&m całej zebranej szlachty, jeżeli 
miejscu podziękuje preiydjum  i dy- 
speinienie tego obywatelskiego cbo- 

(ORaski).
tępnie złożył przewodniczący życzenie pre- 
dyrekcji p. Kryńskiemu z powodu od- 
a go przez powołanie do izby panów, 
zes p. K r a i ń s k i  dziękując za życze- 
rosil uczestników na umrzysty obchód 
owy papieża Leona XIII. i zarazem 
lawszy, że arcybiskup ks. B Iczewski 
południe przyjmuje życzenia jubileuszo- 

e< Josil o wysłanie delegacji imieniem p raw e  
lej Szlachty galicyjskiej. Uchwalono udać się 
pół do 1 szej gremialnie do ks. arcybiskupa.

Zastępcą przewt daiczącego zgromadzenia 
branb hr. Mieczysława B e r k o w s k i e g o  51 

mi na 56 głosujących.
yjeto następnie do wiadomości sprawo- 
rady nadzorczej o uzupełniających wy- 
delegatów i ich zastępców w miejsce 
lub tych, którzy swe mandaty złożyli 

ubiegłym.
ejąc sprawę z czynności dyrekcji za rok 

wierdzil prezes dyrekcji p. K r a i ń s k i  
szym dowodem dobrego stanu Towa- 
jest ilość listów w nkulcwanych, któ- 

tość doszła do poważnej cyfry 44 m:I.,o- 
n. (Sprawozdanie dyskusji i zemkoię- 
nków podaliśmy przed paru dniami.) 
;y  strejków zeszłorocznych, to okoli- 

mimo chwilowej obawy, nie wpły* 
nieregularneść spłat potyczek. Na ka- 

zwanie dyrekcja spieszyła z pomocą

w zagrożone powiaty, czy to z ochroną, czy 
z dostarczeniem robotnika na czas. Wreszcie 
wspomniał preies Kraiński o konwprsji renty 
państwowej na niższy procent niż 4 *fl ,.  Mini­
ster skarbu zrobił na razie krzywdę i państwu 
i instytucjom kredytowym. Z iaje się jednak, że 
pieniądz tanieje i prezes ma to przekonanie, że 
niebawem zalewać będą Europę kapitały zamor­
skie, a państwa będą mogły przeprowadzę <’• kon­
wersję na teńszy procent; i my także będziemy 
mogli wówczas przeprowadzić konwersję u sie­
bie, wlasnemi silami. Towarzystwo przebywszy 
przed paru laty szczęśliwie kryzys finansową, 
dało dowód, że stoi na s laej podstawie i owszem 
zyskało jeszcze silniejsze zaufanie u ogółu. Po­
nieważ kadencja prezesa s<ę skończyła, dzię­
kuje on za d-tychczasowe względy i zaufanie. 
(Oklaski.)

P. P a s z k o w s k i  odczytał sprawozdanie 
komisji rewizyjnej z czynności dyrekcji i zam­
knięcia rachunków za r. 1902. Z zysku w kwo­
cie 253 635 k. 07 h ,  wnosi komisja: prze­
znaczenie do funduszu możliwych strat 80 000 
k., do funduszu emerytalnego 50.000 k., do 
funduszu rezerwowego 123.635 k. 07 h i 10 000 
k. na remuneracje urzędników i sług T. K. Z. 
je ko fundusz dyspuzycyjny dla dyrekcji na r. 
1903. Zarazem wnesi komisja wyrażenie dy 
rekcji uznania.

Delegat p. K o z ł o w s k i  prosił dyrekcji, 
by ta zajęła się włościanami dwu wai w po w. 
kałuskim i w Samborskim rozparcelowanych. Nie­
sumienni ludzie wprowadzili w błąd chłopów 
i narazili ich na straty.

Prezes K r a i ń s k i  oświadczył, że dyrekcja 
z całą sym patją spieszy włoś ianom z pomocą; 
co się jednak tyczy Towarni w pow. S am bor­
skim, to nie ma ona tam żednej ingerencji, bo 
tam parcel8C,ę ujęło w swe ręce Tow. ochro 
ny ziemi Zaraństiego.

Po przemówieniu jeszcze pp. K o m o r n i ­
c k i e g o  i Wlodz. G n i e w o s z a  uchwalono dy­
rekcji absolutnrjum i uznanie; prócz tego na 
wniosek p. N o w a s i e l e c k i e g o  wyrażono 
osobne uznanie i podziękowanie dla prezydjum 
i dyrekcji za gorliwe zaję ie się sprawami 
członków Towarzystwa w czasie dla rolników 
krytycznym w lecie 1902 w czasie strejków rol­
nych ; przyjęto też wniosek o funduszu dyspo­
zycyjnym na remuneracje. Resztę wniesków ko­
misji rewizyjnej odroczono do posiedzenia pou­
fnego, które się odbęd ie dziś o 5 popołudniu, 
ciąg dalszy zaś {gromadzenia w poniedziałek o 
10 przedpołudniem.

** *
Na prezesa rady nadzorczej po śp. Łosiu 

zgłoszono kandydaturę p. Mieczysława hr. B o r ­
k o w s k i e g o .

Opalanie kuchni ropą.
W środę b. tygodnia, omawiano w Tow. 

politecbnicznem we Lwowio nader żywotne spra­
wy dla naszego przemysłu naftowego, a inży­
nier L i b a ń s k i  przedstawił jako nowość nader 
prosty sposób instalacji dla opalu .ropą* ku­
chni i pieców domowych, wynalazku mechanika 
lwowskiego p. J a g u s i ń s k i e g o .  Kuchnia wy­
gląda ja t  zwykłe, używana powszechnie, insta­
lacja dla opału ropą bardzo prosta. Szczegóły 
zatrzymane są na razie w tajemnicy, gdyż spra­
wa jpuientow£i„'.a je it w toku. Gena kuchni 
nie wielka ( 2 0 - 2 5  koron), a wynik bardzo de­
bry. Płomień silny, b aly (palą się gazy nafto­
w e); raz nastawione kurki (aa markę) powo­
dują jedaostajno palenie bez kopcia, niewymu- 
gające dalszego dozoru K o s z t a  o p a ł u  są  
n a d e r  m ai’, 4 razy tańsze od opału węglem, 
przy dzisiejszych cenach ropy (dla Lwowa). Na 
godzinę zużywa się */* litra ropy i opal ten 
konkurować może z w ę g l e m ,  aż do cen ropy 
8 koron za beczkę, a z drzewem aż do ceny 
10 koron. Ceny takie na długi czas nie będą 
osiągnięte, sprawa więc opalania ropą przed­
stawia się bąrdzo k o r z y s t n i e  tak dla k o n ­
s u m e n t ó w ,  j ; k  i p r o d u c e n t ó w  ropy. 
Sam Lwów, licząc 10.000 mstelacyj, spotrzebo- 
wałby rocznie 1500 — 2000 cystern ropy, a jeśli 
weźmie się pod uwagę całą wschodnią część 
kraju, s ;raw a przedstawia się jeszcze poważniej. 
Próba palenia wypadia zupełnie pomyślnie, a 
w dyskusji podniesiono istotny p o s t ę p ,  któ­
rym odznacza się wynalazek p. J a g u s i ń ­
s k i e g o  i polecono zajęcie się praktycznem wpro­
wadzeniem go w życie. Motywa, że przez ,opeł* 
marnotrawi się ropę, nie wyzysku-ąc jej nale­
życie technicznie, nie mogą zaważyć na szali, 
jeżeli jest nadm iar ropy i nie może się jej sprzedać 
— chyba za bezcen na eksport po 1 k. 60 b. 
za beczkę. Podnoszono także, że publiczność 
nie będzie umiała obchodzić się z opałem ropą; 
wszystko to praktyka pokaże.

Względy ekonomiczne decydują najbardziej. 
Bardzo ważną powzięto uchwalę co do sprawy 
ochrony przemysłu naftowego. Wydział Tow a­
rzystwa p o p r z e ć  m a  a k c j ę  producentów, 
aby wydział krajowy subwencjonował Towa­
rzystwa dla magazynowania ropy i aby udzie­
lano zaliczek na ropę przechowaną. Akcja ta 
uzdrowić może przemysł i uniezależnić go od 
obecnpgn przesilenia wskutek konkurencji.

Izba sądowa.
L w ó w  28 lutego.

(Hazard w kaw iarniach lwowskich)
Dalszy, a prawdopobnie nie ostatni jeszcze 

akt sprawy o grę hazardową, rozgrywał się w 
dalszym ciągu dzisiaj przed sędzią Domchfem. 
Jako oskarżeni, stanęli Msier Grabscheid i W in­
centy Pazowski.

Najsamprzód przesłuchał sędzia jako świad 
ka, restauratora Roberta T o m i c k i e g o  na 
rzekomą przez oskarżonego G r a b s  t e i  n a  przy­
toczoną okoliczność, że świadek Szaszkiewicz, 
który na poprzedniej rozprawie zeznawał nader 
dla Grabsteina obciążająco, zeznawał nieprawdę, 
umawiał się bowiem w restauracji Tomickiego 
i w jego obecności z niejakim Sdberfeldero, w 
jaki by sposób Grabsteina .utrącić* by i on 
grubę grzywnę za szulerkę zapłacił.

Przesłuchamy jako świadek zeznaje Tomi­
cki, że podobnej rozmowy między Szaszkiewi- 
czem a Silbeifeldem nie słyszał nigdy.

Świadkowie dalsi: Z e ń c z y k o w s k i ,  Ke s -  
s l e r  i M o d l i n g e r  zeznają, że Grabsteina 
albo nie znają, albo grającego go nie widzielli.

Św. Mojżesz P r a g e r  zeznaje z początku 
bardzo oglądnie, zaprzysiężony jednak, przyina-

się, L

poprzednich i p

je się, że widywał w kaw iarni teatralnej mię­
dzy innymi i Grabstei.ua, i grającego w .nasze 
wasze*. Było to w r. 1901, Grabstein trzymał 
bank. Grali tam wtenczas 'także Possm m t, Zy­
gmunt Miinzer i inni, których nazwisk nie zna 
lub nie pamięta. Rów rież i w 1902 r. widywał 
świadek grającego w ,nad*e wasze* Grabsteina 
raz lub dwa razy tygodniowo, nie przypomina 
sobie jednak, czy był bankierem. Zygmunta 
G asła widział grającejgo w »uasze wasze* zale­
dwie kil>a razy. Reits, .ten, który handluje z 
kamieniami*, Iżpsibuftz j> Lubinger, grali też.

Obr. ńza Grabskie”1 « Pazowskiego dr. 
O s t a s z e w s k i  p ro teg p je  przeciw zadawan u 
świiidkcm pytań co d</ innych, dzisiejszem o 
skarżeni.m nie objętych^oańb. Dalej żąda obroń 
ca stwierdzenia przoz d y re k c ję  policji, że we 
Lwowie joat kilku i i  ,-orów Grabscbeidów i kil­
ku Maieiów Grabsfeńrń w, a dalej kwestjonuje 
prawomocność oska/rźebia z powodu, że proku­
rator nie G r a b s t e i n a ,  ale G r a b s c h e i d a  
oskaiżał, poprawki jzs-ś nazwiska, dopiero w o- 
statnioh czasach dokonano.

Wnioskom oblrcńcy, sędzia odmówił.
Ś v. Henryk Sii l  b e r f e i d  rozmawiał z Sza - 

szkieł iczcm przed i dwoma tygodniami, o czem 
jednak, nis pam ięta Sza9zkiewicz był wtedy 
treebe pijsny, uciekł więc od niego co rychlej.

Św. Moryc Fru j: z w e i  1 bywał w kawiarni 
teatralnej i widywał tam w separatce Grab- 
Eteina, P issm enta , Silberfelda i innych g ra ją­
cych w karty. Na setnie leżsly zawsze pieniądze 
w kupkarb było ich ra em może 40 koron. 
Grabstein posuw)ai pieniądze, a Posam ent trzy­
mał karty. j

Mówiono że;gra ta nazywa się .nasze-wasze*. 
Raz był świadkiem wielkiej aw antury między 
graczami i to zitfzło go do kart do tego sto­
pnia, że przest.il przypatrywać 3ię grającym.

Świad. E f ;fm  K o r m a  n n widywał w r. 
1900 i 1901 ( i rab!steina w stanie pr.dpitjm , 
grającego w .njize-.wasze* w kawiarni Bdla-yue.

Re9ita wR5*vat)lych dn rozprawy świadków 
nie jawiła się.

Z kniei, ol* żytu je sędzia protokoły rozpraw 
rot(|ic ły dochodzeń policyjnych. 

G idz na *4jpól jdo 2 w pełudaie. Rozprawa 
trwa dcl j. I

Wrzenia i na Bałkanach.
(IkL  l)aiennika poi.)

S ta m b u ł Sułtan zawiadom 1 walieb 
w Monastyrze, jSalonikacb i Skoplji, iż zgodził 
s'ę na refurmy, zaproponowane mu przez Au- 
strję i R sję i że zrmianował Halmiego-baszę 
na dalsze tr y łuta generalnym inspikmrem .

S tam b u ł. Wali ze Skoplji donosi o star­
ciu wojsk tureckich z bandą bułgarską, złożeną 
z 60 !udz;, którzy ubrani byli w unifirm y buł­
garskie. 12 członków bandy, między nimi puł­
kownik i 5 ofleerów, poległo. Po stronie tu re­
ckiej zginęło 2 ło*nicrzy. Przy zabitych znale­
ziono manifesty i 3 naboje dynamitowe.

S tam b u ł N . audjencji u sułtana s ir -  
basadnr auatro-węgierski br. Calice złożył suł­
tanowi pediiękcw&cie za przyjęcie ref.rm . SuL 
tan  odpowiedział, iż reformy te ściśle przepro­
wadzi.

Londyn. Do ,DoIy Tefegraph* donoszą 
z Brukseli, że Turcja prosiła rząd belgijski 
o posianie jej 50 uG:crów belgijskich, którzy 
m ają objąć dowództwo nad oddziałami nowo 
tworzącej się policji w Macedonji.

DEPESZE
i i ł ig r a f ie z n c  1 telefoniczne.

Krak. Toir. rolnicze.
K rak ów . Komitet Tow. rolniczego kra­

kowskiego odbył posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezesa Zdzisława hr. Tarnowskiego. Pro­
wadzono obszerną dyskusję nad sprawą dostar­
czania robotników rolnych dla wschodniej Ga­
licji. W dyskusji wziął udział delegat Tow. 
gospodarskiego ze Lwowa pan Wiesiołowski. 
Nie powzięto na razie żadnej uchwały, wybrano 
tylko osaboą komisję, która m i rzecz tę roz­
patrzyć.

Budowa hotelu przy Morzkiem Oku.
K raków . Na posiedzeniu wydziału Tow. 

tatrzańskiego zawiadomił przewodniczący o wy­
sianiu petycji do marszałka krajowego w spra­
wie zwołania ankiety, poświęconej sprawie bu­
dowy hotelu przy Morskiom O iu  Dyskutowano 
nad sfinansowaniem bu Iowy domu pocztowego 
w Zakopanem.

Morderstwo.
K raków . Do sądu karnego odstawiono 

wyrobnicę z Podgórza, Bronisławę L°mbasową, 
która w lutym b. r. wyprowadziła z domu 7 le­
tnią, nieślubną córkę Bronisławę K Jodziejczy- 
kównę. Od tego czasu zaginął ślad dziecka. 
Matka tiómaczyła się, że oddała córkę na wy­
chowanie i wskazywała różne miejsca jej po­
bytu, j*k się okazało, nieprawdziwe. W końcu 
przyznała, że zakopała dziecko żywcem. Sąd 
poszuku j zwłok dziecka.

Rozwiązanie sejmu węgierskiego
B u d a p esz t. Gdyby obstrukcja węgier­

sk i dalej trwała i U9tawa wojskowa nie zo- 
siała do m aja uchw aloną, to rząd rozwiąże 
sejm i rozpisze nowe wybory na lipiec. Nowo 
wybrany sejm zebrałby się w sierpniu.

S an k c ja  m o n ars i a.
W led eó . Cesarz sankcjonował uchwa­

lony przez galicyjski sejm krajowy projekt u- 
9tawy w sprawio przyznania gminie Turka p ra­
wa pebaru opłat gminnych od napojów spiry­
tusowych.

Flota Stanów zjednoczonych.
W aszyn gton . Senat przyjął budżet 

marynarki z feilsu zmisDami, postanawiającymi 
budowę nowych czterech okrętów wojennych 
(zamiast trzech, uchwalonych przez izbę repre­
zentantów), oraz dwu krążowników (zamiast 
jedpe g ) .

Eskadra rosyjska w drodze do Ohln.
A teny. Cztery torpedowce, należące do 

rosyjskiej ekskadry idącej do Chin, przybyły tu 
wczoraj Reszta eskadry ma się zatrzymać w 
Dżibutti celem naładowania węgla.

Burze w Anglji.
Londyn. Wczorajsza burza wyrządziła 

żegludze na rzece Tyne wielkie szkody, wyno­
szące tysiące funtów szterlingów.

W porcie Sbields zd m y ł się pewien żaglo­
wiec z Bremy z trzema parowcami, wszystkie 
c tery okręty doznały uszkodzeń.

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h w i l i .

Zamach samobójczy. C z e r n i o w c e .  (Tel. 
wl,). Wczoraj żona tutejszego starszego radcy skar­
bowego i zastęicy dyrektora dyrekcji skarbowej, 
Bayera, rzuciła Bię na szyny kolejowe pod nadjeżdża 
jący pociąg kolejowy i została ciężko ranioną Mu­
siano jej natychmiast amputować ramię Powiadają, 
ż* zamach samobójczy popełniła w przystępie obłą­
kania zmysłów.

Ja tk i psie. M o n a c h j u m .  (Tel. w l) Jako 
dowód bardzo opłakanych stosunków, panujących 
w mieście, notują dzienniki, że w tych dniach 
otwarto miejskie jatki dla psów. Konsumcja mięsa 
psiego wzrastała z dnia na dzień, tak, że miasto 
widziało się zmuszonem, poddać to mięs i kontroli 
i otworzyło jatki psie.

Rozmaitości.
S p ry tn e  o stustw o . Bankier warszawski p 

Stanisław Rotwand otrzymał w tych dziach listj 
w którym nieznany autor żądał wydania znaczne, 
sumy pieniężnej posłańcowi, grożąc, w razie odmo­
wy zemstą Pieniądze miały być wydane posłańcowi, 
który zgłosi się po odpowiedź. P. Rotwand kazał 
przybyć po odpowiedź nazajutrz, poczem o wszysł- 
kiem uwiadomił policję. Nazajutrz posłaniec przybył 
istotnie P. R. wręczył mu gruby pakiet. Posłaniec 
odszedł, za nim podątyli agenci wydziału śledczego. 
W drodze postaaiec oddał pakiet drugiemu posłań­
cowi. Agenci policyjni śledzili od tej pory obydwu 
Drugi posłaniec wsiadł w dorożkę i zajechał przed 
hotel Bristol, wszedł do westybu’u i skierował się 
do windy. Tutaj zatrzymali go agend. Posłaniec od 
powiedział, że pierwszy posłaniec kazał mu pójść do 
jednego z nnmerów w hotelu Bristol, a pakiet po 
zostawić w dorożce pod siedzeniem Rzeczywiście 
posłaniec nie miał pakietu Kiady agenci pospieszyli 
do dorożki, dowiedzieli się, że wsiadł do niej jakiś 
obcy, zajechał przed dom 1. 40 na Krakowak e 
Przedmieścia, gzie z sieni wyszła jakaś dama, wsia 
dła do dorożki i wraz i  obcym odjechała. Wyśle 
dzono później dorożkarza, który zeznał, te ową parę 
olwióił na ulicę Miodową, gdzie oboje wysiedli 
przed bramą domu przechodniego i znikli. Stwier­
dzono, że w pokoju w Bristolu, który wskazał posła 
niec, nikt nie mieszka. Oczywiście pakitt, doręczony 
posłańcowi przez p. Rotwaada, zawierał papiery bez 
żadnej wartości.

W ólfiing Były aicyksiążę austrjacki Leopold 
Wóflng,  który wraz z Wilhelminą A d a m o w i  
c z ó w n ą  ciągle jeszcze bawi w Montreux jak s;ę 
ckatuje, nie ma wcale ochoty poślubienia swojrgi 
ideału Oto przed różnemi osobami wyraził s i; on 
niedawno: .Świat sądzi mylnie, że dlatego zrzekłem 
się mojego stanowiska aby módz poślubić Adamo 
wiczównę. Zrzekłem się wszjstkich godności dlairg - 
tylko, aby być zupełnie niezawisłym, a już choćby 
dla zachowania t-j zupełnej niezawisłości, żenić s ę 
nie mogę. *

Dział ekonomiczny.
— Bank rolni ca j  w e L w cw la. Lwów 28 

utego (Dziś notujemy za 100 klg. loco 
Lwów Waluta koronowa.) Pszenica gotowe od 
15 60 do 15 80, pazenisz aa termina od 15 — 
do 15 50 żyto gotowe od 13’— do 13 20. 
iylo aa termina od 12 80 do 13' — , owisz 
obroczny gotowy od >2 50 do 13 —, owiet 
obroczny na termina od 12 — do 12 60, jęcsnizć 
pastewny od U  20 do 11 60 jęczmień browarniany 
od 1 2 — do 12 60; m p ik  od 18 — d.c 
5 8 5 0 : laianka — * do — *— ; groeh paatł 
way 13 80 jo 14 50 groaa do jozcwaaia 15
de 2 1 — - wykz 12 — jo 13 — bobik 11 60 d<- 
12 50, hieczka— -jo —*— kukurydze no«- 
— ■— do — • —, kukurydza 12 — do 12 50 
-bmiei zs 56 ktle —*— da —•— ; koaiccy*- 
tzsrwoaa ISO -  do 170 kamer hi«-r: 
nowa od 150 dt- 220" —, kociciT^ł szwfitfrfc* ol 
‘ 60 - i< 1 60 — ■ y.Dlkł od 6 8 '— di 84

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 33‘50 
do 34 ' — ; ekskontyngent od 19‘— do 19 50.

— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzn.

K r a k ó w  27 lutego. Płacono: pszenicę białą 
od 8 ‘l0  do 8 50 kor., czerw, od 8‘00 do 8 10 kor. 
żółtą od 8 00 do 8*40 koron, żyto od 7‘ -  do 7*40 
koron, jęczmień browar, od 6*75 do 7'25 koron 
na kaszę od 6*10 do 6*30 koron, owies 6 40 d: 
•  75 koron, rzepak od —*— do —•— koron, 
konicz. czerwony—‘ — d o —•— koron, biały — , 
do — koron, kukurydza — ■— koron. Wszystkc 
za 50 kilogramów.

— B ro d y  28 lutego W bieżącym tygo 
dniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym targu 
zbożowym wynosiły przeciętnie 5 do 5 wagonów 
dziennie.

Usposobienie panowało mdle.
Sprzedawano: hreczkę z bliższych okolic po 

4‘30 rs .; groch z bliższych okolic po 4’90 ri.
Otręby pszenne z bliższych okolic po 2'90 do 

— •— rs., otręby żytnie z bliższych okolio po 3‘30 
do — • -  rs.

Wszystko ia 100 klg- transito 4 la rinfust, 
stacja kolejowa Brody.

— Wiedeń 28 lutego, fź ie td a  sho- 
iowa). (Kursę w koronach i po 50 kilogramów) 
Ptianiea na wiosnę »i 7 64 io  7 65, na 
maj-czerwiee od —• — do —■—, na jesień od — • — 
do — ‘— . żyto na wiosnę ed 6 96 da 8 97,
aa maj-czerwiee od — do — , na jasień od 
— do — ; kukurydza a t  maj czerwiec od
— — dc —, aa czerwiec lipieo od —• -  do
—•—, na lipiec sierpień od — do —*— ; rwi^i. 
na wiosnę nf 6 38 i£a 6*39. Usposobienie silne. 
Pogoda piękna.

— Budapeszt 28 lutego 
oboiotta). (Kuna w koronach i po 50 kilogr.). Psst 
niw ni kwiecień od 7 64 do 7 65, na p>
żJziernik od 7'60 do 7 6 l  tyto u  kwiecień
od 6 68 ‘o 6 69 ; owies Re kwiecień od 6 09
do 6 11  kukurydzs na mej od 6 19 do 6 20.
na czerwiec od 6 27 do 6' 28; rzepak n i sier­
pień od 11 75 do 11 85 Oferty na pszenicą
mierne. Ohąś kupno słaba Iipcs ćiion * spokojne 
Pochmurno.

Wladeń 28 lntego. (Oialdo południowi 
godzina l i  at. 45j. Maiki 117*10 Rmta majowi 
100*80 Wąg. rents koronowa 99 50, Akejt austr 
saki. Lrod. 684 50, Akoje węg. sekt. kred. 7 4 1 '- - ,

Akeji Anglobanku 276*50 Akaj* Uaioabaeka 
6 4 1 '—. Akcjo Rankecreinu 481 — Akei# L*at*r- 
kasku 4 !3 — kji»; państw 6 » 9 ’ 0 Ldo--
feardy 53 — Akbji ko‘oi Klbethal 450 50 \k«Je 
fabryki broni — Akeji tytoniowe —* — .
Akeji Aipiny 387* —, Akaji Rima M .rsaji 484 — , 
Akaji pragskiago Tow iai. — Losy turoefcii
119 50 Rubli 2 5 3 '— Usposobienie bez ochoty.

8 « r ! ! n  28 lutego. (RieMe poranna)
Akcje kredytowi S I8 40, Tawan dyskontowi 
195 — Ucofisahitaie liczne.

N E K R O L O G I A .

t
Tytus Poświk

po długich a ciężkich cierpieniach, f pstrzony ś*v. 
Sakramentami, zmarł dnia 28 go lutego 1908 r., 

przeżywszy l i t  57.
W smutku pogrążone dzieci z rodziną zapraszają 

krewnych, przyjaciół i znajomych na obrząd pogrze­
bowy, który się odbędzie w poniedziałek dma 2 go 
marca b. r o godzinie 3 popołudnia, z zakładu im 
Biliiiskrgo na cmentarz Łyczakowski, do grobowca 
rodzinnego

Lwów dnia 28 lutego 1903.
.Concordia* A. Karkowski.

Kazimierz z Drohojowa Drohojowskl
urodzony 4 marca w ;oku 18f 7

po długich a ciężkich cUrpienia-h, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Panu daia 28 lutego h r

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 2 marca br. 
o godzinie 3 po południu z domu ż łoby przy ul 
Z elonej 1. ~2i na główny dworzec kolei państwowej, 
pogrzeb zaś w Krakowie, dnia 3 marca b. r. o go­
dzinie 4 po południu z dworca kolejowego do gro­
bowca familijnego, na który w głębokim smutkn 
pogrążona żooa z synem i rodziną krewnych, zna 
jomych i przyjaciół zaprasza.

.Concordia*. A. Knrkowsk

Przyjechali le  Lw ow a.
dnia 28 lutego 1908 r 

HOTEL GEORIłS. S. Leszczyński z Borek małych. 
Hr. M. Pinióska z Grzymalowa. E Ssrgler z Chrzanowa. 
S. Wybranowski z Kimirza Hr. A. Starzeóski z Mirza- 
nowa. Ks. L  Puzyaa z Gwoździa. A, Garapich z Zagórza. 
Z. Włodek z Krakowa S. Bohdanowicz z Oszechlib. 
S Jasiński z Brzeżan B. Rozwadowski z Turówki. M. 
Brykczyński z Pacykowa. S. Kotarski z Rzeszowa.

HOTEL EUROPEJSKI. B. Śmiaławski ze Stojańca. 
St. Białoskórski ze Staj K. Jaworska z Ostrowczykl O. 
Skarżyński ze Szwejkowa. W. Niwicki z Bortnik. A. 
-Theodorowie! z Żukowi. A. Wejdą z Parkoiza. T. Bi- 
iński t  Kołomyi. J W ernert z Paryża

Bnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Wilhelma Sok ziołowy

Sok
od wielu lat ulubiony

przeciw kaszlowi
1 flaszka k. 2 50 — paczka poczt. =  6 flaszek k. 10 

opłatnie do każdej stacji anstr.-węg. rozsyła
F R A N C I S Z E K  W I L H E L M ,  a p te k a rs

c. i k. nadworny dostawca
N eunkirchen , N iższa A n strja .

Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 
heib  gminy Neunkirchen (dziewięć kościołów). 

Nabyć możua we wszystek h  aptekcah, gdzie nie ma, 
żądać wprost od firmy. 37

47
Franciszka Jdzefa 

woda gorżka
je s t  najlepszym  n a tu ra ln y m  śro d k iem  p rze ­

czyszczającym  W szędzie do nabycia .

Zalecany .SAM OUCZEK* REUSSN ERA
najlepszy podręczni* do bardzo łatwej, prędkiej 
i najtańszej nauki języków obcych: nie­
mieckiego , angielskiego, francuskiego i rn- 
skiego baz nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis. (Zobacz cgl sienią). 60

n a t u r a l n a
alkaliczna

Sanatorjum zimowe /
w  K r y n i c y  

w  willi pod „T rzem a R óżam i" ,
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowicza
urządzane według wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, uroczo okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowano są do sanatorjum  osoby ner­

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
każnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne-
mi< piersinwemi i urorslnwemi. Sanatorjum  nie 

przyimuie).

Sezon o i  1 giudnia dn 1 » a ja .
Ceny u m iark ow an e.

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m a  

R ó ż a m i *  v? K r y n i c y  (Galicia).

Dr. Zenon LefiKo
powrócił

ordynuje w chorobach chirurgicznych od godziny 8—6 
po południu przy ul. Kopernika 1 16.
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OST.-BAR.

S k a rb ; grobów. i
Kilka lat temu pojawiła się rozprawa wy­

sokiej wartości p. t. . Z n a c z e n i e  b a d a ń  
k a t u k u m b o w y c b  d l a h i s t o r j i  s z t u k i  
i r e l i g j i * ,  w której zwięźle, jasno i dokładnie 
przedstawił nam autor plon bogatego żniwa 
archeologicznego, zebrany na cbrześcjańnkiej ni­
wie cmentarnej. Rzecz inteiesująca, sama przez 
się dla nas tem ciekawszą, ze autorem jej jest 
dh9z arcypasterz metropolita ks. dr. B i l c z e w -  
skj ,  podówczas jeszcze prufesor uniwersytetu. 
Jest to rzecz wrgóle m a ł o ,  a szerszemu ketu 
czytelników wcsle nie znana, sądzę więc, Ze 
zasłużę na wdzięczność czytelników, zapoznając 
ich z treścią tej ważnej pracy.

Skonstatowawszy przedewszystkiem pestęp 
w dziedziuie badań arceologicznych i określiw- 
«zy icb znaczenie w systemie nauk history­
cznych ( . a r c h e o l o g  t e m  d l a  h i s t o r y k a  
— c z e m  k a r c z o w n i k  dla r o l n i k a * ) ,  oma­
wia autor ogólnie rezultaty, osiągnięte przez 
zbadanie najstarszych cmentarzy cbrześcjańskich. 
Większą ich cześć zbadał za dni naszych ko- 
ruauder d e  R o s 9 i  . c z ł o w i e k  o p a t r z n o ­
ś c i o w y . *  Jak Curier z kilku zębów i piszczela 
odgadł całą postać mamuta, tak d e  R o s s i  
dziwną obdarzony intuicją, poparty zresztą 
ogromną wiedzą, potrafił odkryć klucz do czy­
tania kamieni i dziel sztuki, odszukać zagubione 
imiona cmentarzy, odtworzyć ich bistorję i u- 
ezynić arcbeokgję chrześcjańaką prawdziwą 
umiejętne ś^ią.

Odpowiedź autora na pytanie: co nam dały 
te br da ni.i ? streścić można w następujących 
punktach :

1. Pomniki katakumbowe pozwalają nam 
pczneć s t o s u n e k  K o ś c i o ł a  d o  p a ń s t w a  
w dobie prześladowań Korzystając z ustaw, 
zezwalających na tworzenie tz. kolegjów nędza­
rzy ( c o l l e g i n  t e n u l o r u m )  — co jak się 
z odkryć w katakumbach okazuje — było ró­
wnoznaczne z .bractw em  pogrzebowem*, Ko­
ściół rzymski (a później i inne gminy) ucho­
dził wobec policji jako takie dozwolone bra­
ctwa, którego odpowiedzialnym przełożonym, za­
pisanym na liście prefekta, byi każdoczeany pa­
pież. W ierni — zdaniem p. R o s s i  — figuro­
wali w księgach policji jako .Bracia*, .Zgrom a­
dzenie Braci* lub czasami .Czciciele Słowa.* 
Łagodne ^rządy patrzyły na to przez palce, 
natom iast zła wola władców edrazu dostrzegła, 
że chrześcjanie nie tworzyli w y ł ą c z n i e  bra­
ctwa pogrzebowego, a wówczas piętnowano ich 
zbory mianem spisków, karano śmiercią i kon­
fiskowano cmentarze.

2. Nie małe światło rzu : iły odkrycia w ka­
takumbach na w e w n ę t r z n e  d z i e j e  K o ­
ś ć  i e 1 a (np. zrehabilitowały pamięć papieży 
Marcela i Euzebjusza, którzy wbrew potwarzom 
heretyków zgiaęli w obronie najświętszych praw 
Kościoła, tj. wolności oanezania i zasady, że 
Kościołem tylko Kościół rządzić moż*).

Kamienie katakumbowe wtajemniczają nas 
także w ż y c i e  r o d z i n n e  pierwszych chrze- 
śejan, jakoteż we wspólne pożycie poszczegól- 
nyob k l a s  s p o ł e c z n y c h .

3. Podziemne krużganki i kaplice cm en­
tarno  są najstarazemi muzeami sztuki chree- 
sejańsiriej. W prawdzie nie wiele ocalało, ale i ta 
reszta świadczy, Łe Kościół od pierwszej chwili 
istnienia sztuką się opiekował. Pod względem 
treści utwory pierwotnej sztuki dały się zawrzeć w 
pięciu działach: symbole ideograficzne (owie­
czko, gołąb, kotwica, ryba e tc )  —• obrazy 
sleg rrczne (osnute na parabolach ewangeli- | 
rznych) — malowidle h'stor*r>zne — obrazy ii- i

turgiczne (najgłębszy z nich przedstawiający 
chrzest, pokutę i ofiarę św. — u św Ka- 
liksta) — a wreszcie ikonografję (Ghrystns, 
Matka Boska, Święci).

4. Są jednak katakumby czerni więcej, niż 
archiwami i galerjatbi obrazów: jn ó m ą  oue
0 wierze tych, co je wznosili. W płaskorzeźbach 
sarkofagowych, freskach, malowidłach na szkle
1 napisach, znajdujemy stanowcze stwierdzenie 
wiary starych ch zes ,an w Trójcę św,, Bóstwo 
Chrystusa, grzech pierworodny, odkupienie, 
kult Matki Boskiej i/Świętych pańskich, część 
obrazów i relikwij, prymat św. P iotra i Ko­
ścioła rzyms. naukę o Sakramentach i wszyst­
kie stopnie bierarcbji kościelnej. Najwięcej jednak 
wyświecają katakumby e s c h a t o l o g i ę  
chrześjjańską. Wszystko głosi tu wiarę w 
lepsze życie pozagrobowe. Oto, jak rzewną 
prośbę zanoszą rodzice do swego dziecka: 
.Anatolu, nasz pierworodny synu, który tylko 
na krótko byłeś nam dany, módl się za nami*. 
Poganin nie miał dla zmarłego przyjaciela 
lepszego pożegnania, nad to bezmyślae .niech 
ci ziemia będzie lekką*, a grób nazywał m iej­
scem wiecznej ciemności. Chrześcjanin zwie w 
swych napisach świat drugi .miejscem jasnem 
i przybytkiem światłości*, a zmarłego żegna z 
wiarą innego, lepszego życia. Dogmat ten ży­
cia pozagrobowego i zmartwychwstania jest 
wyrażony już w samej nazwie miejscą spo­
czynku zmarłych. Greckie .koimefćrion*, łaciń­
skie .coemeterium* znaczy tyle co s y p i a l ­
n i a .  . 8  I o w o t o — wola autor — j e s t  
j e d n y m  z c u d ó w  m e w y  c b r z e  
ś c j a ń s k i e j ,  a s t wo r z y ł je C h r y s t u s ,  
k i e d y  d o  u c z n i ó w  m ó w i ł :  Ł a z a r z  
n i e  u m a r ł ,  a l e  ś p i * .  I inną jeszcze głę­
boką ianowację mamy w języku pogrzebowym 
starych chrześcjau. Poganin mówił o pegrae 
banym : .Situs, positus*, chrześcjanin zaś 
mówił i pisał o swych zmarłych .depositus*. 
Jestto, jak wiadomo, wyraz techniczny na ozna­
czenie rzeczy danej w przechowanie z obo­
wiązkiem zwrotu. A więc ziemia przechować 
ma ciało czasowo, do daia zmartwychwstania. 
W iara w przyszłe życie i zmartwychwstanie w 
Chrystusie, przemawia do nas z każdego zcaku 
i wyrazu, rytego na katakumbowych kam ie­
niach.

Oto krótkie streszczenie tej cennej pracy 
dzisiejszego księcia Kościoła, którą zakończył 
naetępująeemi słowy:

s ...Katakumby zastąpiły nam, przynajmniij 
w części spalone kilkakrotnie przez prześla­
dowców najstarsze archiwa kościelne. Archeolo­
gom — powiedzmy śmiało — udało się odsło­
nić niejako same fundamenta Kościoła i owa 
najpiękniejsza w dziejach ludzkości epoka prze­
łomu pogaństwa i cbrześcjaństwa, badaniami 
ich oświetlona, staje dziś przed nami odmło­
dzona, jaśniejsza, zrozumialsza. Również są 
cmentarze b igatą  kopalnią dla trsturji sztuki, 
a co ważaieisze, dla bistorji dogmatów chrze- 
ścjańskich. Świadczą one, że*uauka wiary doszła 
nas z rąk Apostołów nieskalana i niezmieniona 
i że między Kościołem katakumbowjm, a rzą­
dzonym dziś przez Leona XIII. nie inna za­
chodzi różnica, jak między jedną i tą  samą 
m atką ziemską, ubraną dziś ubogo, a jutro 
świątecznie i bogato*...

ADAM KRAJEWSKI

W mit Leonowi X III .
Rozglośaem tchem zabrzmiał świat, 
Zibrzmiała ziemia c tła :
Piotrowych Leo* dożył lat,
Toż cześć Mu ! Gz-ść i chw.*ł» !

A kędy sięgnie Krzyża znak 
1 w czci Najświętsza Panna,
Polata okrzyk niby ptak:
Hosanna Mu I Hosanna!

Jak dobry pasterz, tak i Ty 
Miłujesz Twoją trzodę,
Nadzieją suszysz s oczu łzy,
W zwaśnionych wszczepiasz zgodę.

Z stolicy Twej, co świadkiem jest 
Świętego Piotra męki,
Na całą siemię spływa chrzest, 
Praez Twej nauki dźwięki.

Um icniasz w wierze Bośy Ind,
Miłością go przykuwasz,
Na Tobie tedy stał się cud,
Że wiek już prawie csuwasz!

1 chociaż tyle przeszło burz 
Nad świętym tym Kościołem 
Ty jesteś wierny Jego Stróż,
Tyś Jego jest Aniołem.

Nie zniszczy go szatanów moc 
Ni c emność, którą ścielą,
Rozprószysz duchem ciemną noc,
Boś l u m e n  jest dc  c e e  1 o !

Humor Leona X III.
Historycznym już stał się dobrotliwy, choć 

tajem uczy uśmiech, który się wiecznie błąka na 
ustach świątobliwego starca. Są tacy, którzy go 
kładli na karb starczej zdziecinniałości; byli i 
tacy, którzy mniemali go być tylko dobrotliwym; 
ci jednak, którzy sobie ze wszystkiego dobrze 
znają sprawę i krytycznie wszystko rozbierać 
zwykli, do innego przyszli przekonania. Ci osta­
tni powiadają, żs jest to uśmiech filozofa, który 
obok myślenia, ma jeszcze i ogremną samodzul 
nrść i niezłomną wolę. Jakże bowiem ma się 
Leon XIII nie śmiać, skoro widzi, co się na­
około lego osoby dzieje 1 Kiedy zamknął oczy 
Pius IX, byli tacy, co twierdzili, że z jego zgo­
nem upadła zupełnie powaga papiestwa i te 
rządy Leona będą tylko czczą cerem on ją. Tym ­
czasem co się dzieje?

Lekceważące zrazu rządy, jeden pa drugim, 
poczynają się prześcigać w hołdach dla wyso­
kiego rozumu stanu L iona XIII. Niemcy, tak 
groźni ze a wami ustawami mnjowenii, łagodnieją; 
co w ;ę"ej: prawdziwy antychryst naszych cza­
sów, Bisaisrc;:, pron go na ^ d ń eg n  rozjemczego 
w sporze o archipelag na oecu>s Saoaojnym i 
podda e się wyrokowi pąc iti# . Ateistyczny 
rząd Francji republikańskiej ustsnawi* posła 
przy Watykanie i nie odważa' sic wypowiadać 
konkordatu. Anglja i Ameryka i .  i:1' są po­
chwałom z ust papieskich, a despo..; z*równo 
europejscy, jak i azjatyccy, przy s  : ; j sposo­
bności prawią Rzymowi grzeczności. Fuciofow ', 
jakim jest Leon XIII, daje to wicie ókazji do 
uśmiechu... T -k  samo uśmiecha się wielki papież, 
ilekroć zamknie się wieko trum ny nad jednym 
z tych, którzy czekali na tjarę po nim — a było 
icb już przeszło s tu ! — Charakterystycznym jest 
jeden epizod, zaraz po wyborze Leona XIII.

Jest tedy zwyczajem, '/K i  chwilą, gdy 
wybór papieża został dokonany i gdy balda­
chimy, umieszczone jako symbole wł d*y nad 
tronam i kardynałów, opadają z wyjątkiem tylko 
bgo, pod którym siedzi nowoobrany, podchodzi 
doń sekretarz ,ccnclave*, niebędący kardynałem, i 
wreoza mu pierwszą oznakę władzy papieskiej, 
białą jedw abną piuskę (.sjlideo*), wzamiaa zaś 
otrzymuje o l  papieża jego piuskę czerwoną, j 
o e n  zo»taifl mianowany kardynałem.

Leon X m  nia zastosował się do tego zwy­
czaju. Gdy bowiem ówczesny sekretarz ,conclare*, 
arcybiskup Lasagni, podszeal do niego i z głę­
bokim ukłonem wręczył mu piuskę białą, Ojciec 
św. rzekł z uśmiechem:

— Gdzież podzieję m oją?
A gdy arcybiskup skłonił się jeszcze głę­

biej, zawołał:
— Prawda, mam kieszeń w su tann ie1 — 

i echował tam  piuskę.
Niemniej w  kilka l i t  później arcybiskup 

Lasagni otrzymał purpurę kardynalską.
Również minister wojny Piusa IX przeko­

nał się, że nowy papież nie da się powodować 
zwyczajami tradycyjnymi. Przybywszy bowiem 
znraz po koronacji do Ojca św. z prośbą o za­
twierdzenie na dawnym urzędzie, usłyszał taką 
odpowiedź:

— Kochany hrabio, wiem, że posisdacie 
w Kampanj! piękne dobra. Otóż najlepiej bę­
dzie, jeżeli tam  osiądziecie, obecni* bowiem 
zdolności waszych zużytkować nie mogę. Gdy­
bym jednak komukolwiek wojnę wypowiedział, 
tc bądźcie pewni, że was wezwę.

O ogromnej przytomności umysłu i ciętości 
humoru może świadczyć i tego rodzaju fakt, 
jaki zaszedł byi jeszcze w czasie nuncjatury Leona 
w Brukseli. Edku panów dworskich zmówiło się, 
aby nnnejusza przy cbiedzie galowym w kłopot 
wprowadzić. Ku końcowi obiadu pewien markiz, 
siedzący tuż obok nuncjusza, pokazał mu ko­
sztowną tabakierkę, w której wnętrzu znajdował 
się emeljowany obrazek nagiej kobiecej postaci. 
Panowie żartownisie byli pewni, że nunrjusz 
z oburzeniem odrzuci tabakierkę cd siebie. Tym ­
czasem nuncjusz przypatrywał się chwilę obraz­
kowi, a następnie zwrócił się do markiza ze sło­
w am i: ,W  istocie łsdaa k sz ta łty !— naturalnie 
jest to portret markizy, pańskiej małżonki, bo 
innego obrazu w tym rodzajn erzerież byś pan 
me nosił*. Nie-delikatni panowie b. rdzo a bar­
dzo się zawstydzili...

Spory tomik możnsby ułożyć z anegdot, 
krążących o humorze Leona XIII, a wszyscy 
są w tem jednem zgodni, że tsfeimi wszech­
stronnymi przymiotami cieszyć się może tylko 
wielki umysł, przerastający o głowę swe oto­
czenie.

Imiona papieży.
Każdy za sterników łodzi Piotrawej posiada, 

oprósz imienia chnrstaego, także imię, przyjęte przy 
wstąpieniu na Stolicę Apostolską Zwyczaj tea przy 
jęty został, zdaje się, dopiero w X wieku, przez pa­
pieża Jana XII (956 — 964) Od początku wieku 
XVI dwó-h tylko papieży otrzymało pray wstąpieniu 
ps troa imiona chrzestna, a miaaow cie Hadrjan VI 
(1522 — 23) i Marceli II (1555) Żaden z papieży, 
przez czzść dla św. Piotra, nis przyjął jego imienia, 
ani nawet, jeśli miał imię to oa chrzcie św dane, 
nie zachował go, zostawszy papieżem. Liczba imion, 
używanych dotychczas przez papieży, wynosi ogółem 
81. Z tych imion 44 występują tylko po jed-ym 
razie. Wszystkie te imiona używane były bes wy- 
jątkn przed wstąpieniem na tron Jana XII Od tego 
czasu papieża używali 31 imion i zawsze takich, 
jakie już poprzednicy ich nosili; 29 papieży noe.lo 
imię Jana, 16 Crzegtrza, 15 Klemensa, 14 Beat- 
dykte, po l a  laocestego i Leona, v0 Stefana, po 
9 Bonifacego i Piusa, po 8 Urbana i Aleksandra, 
6 Htdijana, po 5 Mikołsia, Pa«la, Sykatusa i Cele­
styna, po 4 Anastazego, Eugeniusza. Feliksa. Hono- 
rjusza i Sergjusza, po 3 Marcina, Katiksta, Juliusza, 
Luejusza i Wiktora, po 2 Adeodata, Agapita Dama- 
zrgo, Donusz, Gelazjuszs, Marcelego Marjana, Pa 
sebalisa, Pelagjusza, Sylwestra i Teodora.

Organizacja społeczna.
Wśród licznych uwag, zapatrywań i sądów

wypowiadanych na tem at zeszłorocznych straj­
ków rolniczy :h, zwraca uwagę obszerniejsza praea 
fes. arcyb. T e o d o r o w i c z a  P- Ł , Z o s t a ­
t n i c h  d o ś w i a d c z e ń *  a sawiara ąca szereg 
interesujących refiUksyj na tem at stosunta gm ny 
i d wom w przeszłości, teraźniejszości i przyszło­
ści. Można nie godzić aię ua niektóre zapatry­
wania dostojnego autora jak np. na to, te  
t :>unctum salieas* kwestii strejków upatruje n a  
w stosu arach socjalnych, przyznając względom 
■politycznym i narodowościowym d r u g o r z ę d n e  
t y l k o  z n a c z e n i e ,  co zdaniem raszem ni* 
odpowiada faktycznemu stanowi rteciy, ale 
trzeba przyznać, że sąd oparł na bystrej obser­
wacji, wypowiedział go otwarcie, i jasno wska­
zał na niebezpieczeństwa, k'órym zapobiedz 
może tylko dobra organizacja społeczna.

Stosownie do zapatrywania na charakter 
strejków, ogranicza też autor swą rozprawę do 
zasadniczego rozbioru s o c j a l n e j  s t r o n y  
sprawy. W części teoretycznej omawia dwi* 
społeczne zasady: p a t r j a r c h a l n ą  i d e m o ­
k r a t y c z n ą ,  zaznaczając, te  ta  ostatnia więcej 
godzi się z zasadą chrześcjańsfcą Trzeba więc 
zmienić dotychczasową metodę pracy nad lu- 
diuo, podjąć walkę z przeciwnikami bronią ró ­
wnorzędną, na terenie przez nich wyzyskiwa­
nym, a zaniedbywanym dotychczas przez nas. 
Należy nam iść w lud, zająć się polityczną 
rdnkscją jego — a przedewszystkiem przycią­
gnąć lud ku sobie. . J e ż e l i  n i *  c h c e m y  
r g i n ą ć  — powiada antor — to kształćmy lud 
tak, atehy on, ebeć w swej pozostając sferze, 
jednak jedno z nami czuł i roznmisł; z s tę tu j­
my do ludu nie po to, by w nim, jako w wiel­
kiej masie rozpłynąć się i siebie zagubić, lecz, 
by nie tracąc siebie, ten lud ku sobie przycią­
gn ąć; byśmy w ten sposób, nie jako tylko re­
prezentanci garstki, lecz szerokiej i potężnej 
masy, m e g i i  s i ę  s t a ć  s i l n i  i o d r o ­
d z e n i * .

Stosownie do tych ogólnych uwag, rozwija 
autor w części praktyeznłj poglądy sw< na spo­
soby rozwiązania drażliwych kwestji. Y f  pierw­
szym rzędzie należy stawać nie na stanowisku 
miłosierdzia, ais s p r a w i e d l i w o ś c i ,  która 
zapanować winna w stosunkach z ludem. Nie 
dosyć jednak nie krzywdzić samemu — trzeba lud 
bronić przed wyzyskiem i krzywdą. W tym celn 
doradza organizację pomocy prawnej, na któ­
rym to gruncie praeodawcy i robotnicy najła­
cniej zbliżyć się a s g ą  Wpływ złej agitacji m o­
żna zrównoważyć i pokontć sprzęgnięciem re­
alnego ic te m u  chaty z interesem dwora.

W tym re'u należy się zająć organizacją 
taniego kredytu rcluirzcge i syndykatów rolni­
czych. które potrzeba prowadzić wspólnie z lu ­
dem. Równocześnie należy przedsięwziąć środki 
przeciwko truciu ducha agitacją i złymi druka­
m i: potrzeba niedokrewne piśmiennictwo nasz* 
ludowe nastroić do nowej, nie patrjarchalnej, 
ale demokratycznej metody, potrzeba naślado­
wać przeciwników w środkach i technice. Uwagi 
swe kr.ńczy autor następującą zachętą i ostrze­
żeniem :

... ,d s  wprowadtenią w czyn programu 
pracy społecznej, podyktowanego nieubłagany 
eksperymentem, potrzeba związku ludzi, j e d r ^ ^ P  
przewodnią nryś ą ożywionych, innemi słowy — 
potrzeba 'organizacji.

.Kiedyż dla niej lepsra, sposobniejsza jest 
chwila, jeżeli nie dzisiaj?

.Teraz jeszcze czas, jedynie sposobny czas, 
ale badaj, czy i nie ostatni czas.*
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KOSZULE SALONOWE
po zL 105 , 1-65, 2.—, 2-20 2-50 i 8.
K ssnlt s przodami w zakładki pików* 

i fantazyjne zł. 2'50, 8, 8.80, 3 70.
Ksszsla kolor., kretenowe, lob s kol. 

pikowemi przodami zł. 2'50 i 8.
Ksazsi* kolor, satynowe po zł. 2-46, .
Ktszale sto rn  białe, po zł. 1-60 i 1-86, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
sł 2-80, 2  50 i 2-75.

Kssznis dla obłepaków po zł. 1-40 
I 1 60.

PŚłkssurikl z kołnierzami 50 ct., bez 
kołnierzy 35, fałdowane 60 ct.

Przady do ksszal do wszywania 60, 
66 i 76 ct.

Kafslerzykl męskie w przaróinych 
fasonach, tnzin zŁ 2-50, dia chło­
paków zł. 2-10.

HaaUsty tuzm  z l  3-60, 4, 4-50

k a l e s o n y
po zŁ 1, 1-20, 1-30, 1-40, i 1-70

dla ohłsptkiw z dymy po zł. 0 95 
i 110.

Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 5, 6,
7-50 i 10.

dla ehłapakó* tuzin 3-50, 4, 4-50.
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissauger) po zŁ 0 90 i 1-—
Kamizelki de pelewanfa wełniane z rę­

kawami po zł. 5, 6, 7-50.
Poóozeohy de pelewanla I cholewki 

wełniane bez stóp po zł. 1 '75 ,2, 2-60
Spadała do kąpieli trykotowe.
Oryglaalne pref: dr Jlgera wyręby.

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pa oMaoh fabr.

Cfasatkl de aeaa płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 60, 
4'50 i 6, imitacja batystów, zl. 3-60, 
4-50, 6 75.

8ze(kl aaglełekle od 85 ct.
Paraeełe wełn. jedwabne od zl. 1-50

W o d a  k o l o d s k a
.ło h an n  Maria Farina Jalichsptatz 4* 

flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 8.

K R A W A T Y
w przeróżnych fasonach.

Zamówienia z prowincji
wykonują się najstaranniej.

< Dia Panów!
polecają

S. Motylewski 
S. Krzyszkuwski \

L w A w , )
plme Hmrjmckl 1. O

Krawaty
Perfumeria

K a p e t o
Parasole

Wyroby ze s U ry  
Obawia laystie 

K ifry

Pledy
Płaszcze o m i e  

Płaszcze Raglaa 
Derki 

Kalosze 
Rękawiczki angielskie 

damskie i męskie i t  d.
Cennik illustrowany 
do dyspozycji. " W

9 n m n il7 iB ln in! w najkrótszym czseie 
U rsIO D Z If>11 BI bo w 30 lekcjach mo­
że się każdy nauczyć (bez różnicy wiekuj 
pięknie grać z nut na skrzypcach, a co 
dziwnitizze to to, że nzuka owa udzie­
laną będzie koiespondencyjnie, bet wzglę­
du na Oddalenie miejscowości, systema­
tycznie i nader praktyczną metodą. Zgło­
szenia listownie do Administracji lekcyj­
nej, Lwów, Sykstuska 80. Warunki przy­
stępne, a dla pierwszych zgłoszeń znacz­
nie zniżone. 8124

Pierwsza w kraju

#  Pasaż
Hauemana,

Lwowskie

M o - P M o b
(46 razy premiowane i. 

Od */, do do widzenia 282

Zajmująca wędrówkę c i Rzymie.
m r  Wstęp JO ceutów.
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Podróże zbiorowe ^
>  
>

lo  lutego na Ble<erę 
87 luiege do W ł o e b ,  Sy­

cylii, na Maltę 
8 maron do Algieru, — 

Tunisu 
17 marcu po M onu

Śródilemnem 5038 
programy przesyła bezpłatnie 

MONACHIJSKIE

BIURO PODRÓŻNICZE
J. WIERZBICKI & Sp.

Munohca Banhofplatt 7.
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PRflWPZIWY ZUPACH 

FIOŁKÓW
d.MOTSCH&ęe,

WIEPEŃ

Na składzie we Lwowie u Piotra Mko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

oooaoooooooo
K u p i ę

p !ękoy dworek lu t willę o 4—5 pekojach 
z kuchnią, spiżarką, bez innych budyn­
ków. z ładnym cenistym  ogrodem w o 
kolica h . Podgórze sanockie, kołu Jasia, 
iab Gorlic nieopodal stac i kolejowej 

jednak w ustroniu zacisznem.
Zgło-zenia p o i lit. W. przyjm uje: 

Lwowska Izba załatwień plac Dąbrow­
skiego 1. 5 229

oooooooooooo
Małżeństwo.

Z braku znajomości, poszukuję na 
tej drodze pohrrgo, porządnego męż­
czyznę na męża. Mam lat *4, reli- 
gii k a t, byłam 3 letniem dzieckiem, 
idy odumarli mnie rodzice i wuj, 
który był budowniczym wzial mnie 
do siebie. Otrzymałam porządne wy­
kształcenie, a po śmierci wuja odzie­
dziczyłam przeszłego roku 12.000 k, 
Nie&nonimowe zgłoszenia w niemiec­
kim języku należy nadsyłać pod: 
, El terało*1 Presiburg, poste restant. 
Dyskrecja zapewniona. 230

2 8 0  do 4 0 0 1 m iesięszn ii
mogą za-obić osoby każdego sta 
nu we wszystkich miejscowtś iac, 
pewuie i uczciwie, bez wkładki 
kapit-łu iryzyka, - rzez rozsp zedaż 
prawnie dozwolonych papia>ów i 

losów państwowych. 
Zgłoszen;a do 213

Ludwik Osterreioher
Budapest 

VHL Deotschgasse Nr. 8.

0=C.Sehmidla -
i i k w o  S2fnicwBgfl i F i2 y  V a  ś t y m ty 1

i F i i y k .

ÔG-Schmidl’

Tylk o  p r a w d z i w y  
ekmiurcMnąi—1—1—

usewa czas«wę_ 
wyciekz asziiszum w nszacL1 
iptqHępioityśfutyrainłw| 
wypadkach zidawitienla.
Do nabycia poSzh ra Ba- 

[izke wrazze spósoftenr tóyciajedjmc w apfece
wSTRk MIKOLdSCHA WEIWOWFl

Szafarka w śieduim wieku, zdolna 
do s moistn-go zarządn 

gospodarstwa domowego umiejąca do­
brze g> tować Uk, by mogła zastąpić 
kuebirza, zn-jdtie umiestczenie od l5go 
marca. Bliższe szczegóły udzi-li za zad 
e to  omiczny BA BIG T p Czudec. do»ąd 
zgłoszenia z dołączeniem i dp zu świa­
dectw łdresów-ć trzeba. Podania nic- 
uwzględu'one zostaną bez odpowi dzi.

x * i m o t K M » x « *

pary trzewik dw
_ i  z a  S k o r o n !

Z powodu zakupua ogromnej 
ilości i jakości nastąpiła tak ni­
ska cena. — 1 para męgiich, 

1 para damskich trzewików do sznuro­
wania i  mocno kołkow nr mi podeszwa­
mi. dr lej 2 p«ry modnych tzewików 
tukieunych z wyszyciem aleganckiem i 
ci* pło wykładane. Wszystkie 4 pary tylko 
5 ko ro .. Wielkość » edle życzenia. 

Przesyłka za zaliczką pocztową.
Eksport trzewików

D . K E R 8 L E R
K rak ó w  63.

N ieodpow iedn ie  przyjmuje eapowrót.

* X * X * 3 U t X X X * K

Feliks Immisch, Delitzoh
najlepszy, najszybszy i najpewniejszy śro­
dek do wytępi nia szczurów, myszy i 
wszelki) h gryzopiów. Dla ludzi, zwierząt 
domowych i drobin nieszkodliwy Paczka 
po kor. 1 20 i po 60 hal. Apteka pod 
.W ęgierską koooną* i apteka okręgowa 

ped Oiłem we Lwów e do nabycia.

Na składzie we Lwowie o Piotra Miko- 
lascha i K. Krpyżaeowkkiego aptekarzy

S B | F *  K aw iarnia A m e rykań ska
przy Ritcy Trraciege M aja i. 11 w c  L w o w la  sss

C r d i i e i t u l e  kencw t muzyki wajskewaj. — Początek e  godzinie 9 tej wieraAr.

L. 120.
Hiasteczko K O R O L Ó W ! A  powiatu Borazczowskieg. rozpisuje Konknrz

h ł  posadę lekarza miejskiego
połączoną z oględzinami bydła rz'żnego za płacą roczną 1001 koron a po rok* 
pudwyżazenie płacy nastąpić moie Pi ócz tego są oicjoza z- oględziny przy wywo­
zi* mię-a Apt iki  w mi* »cu i obszerna praktyka sąsi-daieh wiosek i miasteczka 

Pudapii. do 15 marca 1903 r. W aruaki nsjm .iej dwuletnia praktyka. 
KOROLÓWIA dnia 15 lutego 1903 r.

198 Misiawics, burmistrz

ICO przedmiotów
za 4 kor.

100 przedmiotów
za 4 tor.

I

Zakupiwszy we Wiedn u po rożnych 
masuch konkursowych i licytacjach ró­
żne tow iry za bezcen, wysyłam takowe 
rówaież za bezcen, a t» li:

100 rdżaych grzediietdwr za i tor.
a mianowicie: 1 elegancki zegarek 

z łańcuszkiem z 2-letn ą gwaranc g, 1 
angielski ucyzoryk o dwóch ostrzach, 
1 ł  dn* papiersśeica, 1 elegancki pugi 
lares skórzany, 2 eleganckie pierśnenie
0 im towanycb kamieniach. 1 elegan ka 
izp ika  da krawatk: (nowość), 1 g. rui tur 
spinek do manszetów i keszub, 1 mapa 
p»p eru listowego (10 listów i 10 kopert),
1 elegan kie Ir starko, 1 grzebyk z etui, 
1 mydełko pir>akie 1 ładny notesik, 1 
elegancka cygarniczka i jeszcz* 80 ró­
żnych 'D iy rh  przedmiotów, niezbędnych 
dia każdego. i 85

Wszystkie p o w y  ej w yliczone przed­
mioty, z których asm zegarek te pienią­
dze w>rt, wyg} łam pocz^ z* 4 korery 
za paprzedniem nadesłaniem kwoty, lub 
też Zft Zaliczką pocztową — Za d  rm o  
(gratis) dodaję angi<-Lką brzytwę da g o ­
lenia tem a, kto zamówi podwójae prze­
sył d. Łaskawych z mó vień o czeku ,ę  i 
kreślę sie z głębokim szacunkiem

ADOLF 6ELB
Ad es zemówień: A lelf G»ib, Kraków.

to o o o o o o o o o d
B V  P ie rze  gęsie!
newe aledarte : V, tlg . szarego ct. 15

Vi . białego t 80
*/. .  szarego ,  D*
*/, « białego , 53

przesyła począwszy od 5 kig. i wyżej 
186 *a pobraniem pocztowem.

J  I K I a l ^ i e l s :
w  P R A D Z E ,  I d .  T y ń i k s  1. 1 7 . 

» 0 ( > 0 0 0 0 0 0 0 0 (

sewe darte:

D r OsUir.sewski-Baratekil «ii« sto ra
W ratena  i wyciezki v» Dalmacji i jej 

i wyspach).
i KARTA TYTUŁOWA wykenaae prasa
* *i4wsł s-Wglorwa n H. UflPflliMMrl&JIartystę-scalarza p. M. Herułmewleaa.

LWÓW 1902

I * m m  (nt& nii t  Sclaitts :• Si.

Główny skład w księgmnti 
0 . ALTENBERGA Lwów pl. Maij&ckL

O O O O O ^ O O O O O O
M y  p a lą c y

oświadrzimy ta  pnblicznie wszystkim, 
którzy lnb ą dobrą fajeczkę i oznajmiamy, 

że t- ką otrzym t  m .Sni. p n sz

„ M o r a t h o  n“*
Co to jest .MOrathon* ?
.Hórathon* jest a rom atyeną  przy­

mieszką ziół. która jako dodatek do ty- 
tonin udziela dymowi wspaniałego are- 
mato, szkodliwym skntkom nikotyny za­
pobiega i dlatego isst b u d zo  zdrową i 
przez lekarzy poleconą

Paląc; I P r bujcie .M órathonur te  
d j ie ws ędzis MO-sthjnn*, bo k s  
„Mórathonn* spróbuje ten ju t bez Me 
r  thonu" palić nie będzie. Próbki za 
zili zką po 2 kor. 62 h. IM
W ysyŁ TEODOR M 04ATH w  Grac*.

0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0

Fabryka wyrobów z papieru
S. W. NIEMO JO WSKIEGO

W e JL iW O W U

fMMh hr. KVsrV-c> fdrwRt JH*'* sgjn*" >ąj

p»!*«i: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE t t. d. 
Do nabycia w sklepie przy p lacu  BKwjackiin L 8,

*it% w innych handlach papierowych we Lwowie i u  prowincji.
Cąjtnik) i w w nr w p^Js «i» odwrotni*.



6 uZjanNIK POLSKI % cno* 1 marca 1903 r.

[

to

Nr telefinn Dyrek ji 157.

Zakład gazowy miejski
w e  L w o w i e

206 poleca

z węgli gazowych
najtańszy 1 najlepszy m a te r i i  op ławy do k u c h e n *  p ie o Ć W  

1 c e l ó w  k o w a l s k i c h  po cenie:
100 kg. w dr- bopj sprzedały — — — — — K. 2 80 
przy odbiorze 2 0  0 kg. włącznie z odstawą za 100 kg.

50OO 
10 00

2 70 
2-60 
220

Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksa uskutecznia się
dostawą do pomieszkali PP . odbiorców miejscowyeh bezpłatnie.

li

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X U Uxx
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I

najlepszy ze uszystkici przypraw do zuo i potraw
Ji$t pożywnym, działa pobudzająco aa apetyt, utatwiająco 

na trawienie. 39
Prztz lekarzy p ieeony. Wielokrotnie premiowany

Uoik próbny 65 gr. 1 ker., Fla«zsczka próbna 65 gr. 60 b.
Do nabycia v e wszystkich aptekach, droguerjach i 

handlach korzennych i delikatesów.
Główny skład u Piotra Mikolatcha i Sp. we Lwowie.
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20
Nowości

Właśnie opuściło praBę 
N o w y c h  n u m e r ó w " 20

411—412 Tysiąc nocy i jedna.
Powieści arabskie t. XII 

418 Czechow, Zbiór nowel i. I.
4 4 (ioszczjńiki. Król Zamczyska. 
415—416 Poi, hort 
417—418 Pol amiętniki Imci 

Pana Ben* Winnickiego. 
419— 122 Pel, Pieśni J. nnsz*.

©
« ye
Ł
©
§
©

najtańszej i najpopularniejszej
12 cnt. „BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ".

nocy i jedna. 428 Pol, Pieśń o doma naszym.
424 Pieśń o ,iemi nasz-j.
425— 42 ■ Pol, Wit Stwosz.
427— '28  Charakterystyki literac­

kie : i i  H Sienkiewicz przez P. 
Chmielowskie, o.

429 Goethe, Herman i Dorota. 
480 Pol, Z wyprawy wiedetskiej. 

Dal* a tom iki w druhu 
Pojedynez nnmer kosztuje 24 hal (12 c t)  Każdy tomik można esebno 

i  i  i. — Równocześnie ukazały s ę  w LO*tm wydania 
USTA /A o ochronie wł sności jo lnej z dnis I7  1pca i876 Z prss- 

syłką 43 hal (Zukerkandla Wydawnictwo nstew t  III)
USTAWA gminna z daia 13 marca 1889 dla 80 miast w Galicji. — 
Z przesyłką 85 hal (Zukerkandla Wydawnictwo ustaw L IV.)

Do nabycia w księgarniach.
Szczegółowe kat- logi na żądanie darmo i Opłitnie przesyła

Księgarnia W i l h e l m a  Z u K e r k a n d l a  w Złocsoffle
(Galicj ) 212

13 g łó w n y c h  w y g r a n y c h  ro c zn ie  §
mianowicis 4 po 90.000 lo r . - 2  po 70.000 kor — 3 po 85 000 lir. 
2 po 20.000 lir. — 1 n  li 0X00 f an. -  1. na 75.<X0 Ł-snków. — 

1 na 25.100 franków

M a ją t e k

KRASNA-ILSKI
na Bukowinie (f JOIM M lM il )

obejmujący onoło 1.700 morgów roli, iąk i pastwiska, wraz z dużą, we 
wszystkie potrzeby zaopatrzoną, w ruchu będącą gorzelnią, gospodarczą 
1.800 h8ktol. kontyngentu, — jest od jesieni tego roku do wydzierża­
wienia. W razie potrzeby może być dodane drzewo opalowe dla gorzelni.

Bliższych wiadomości udziela zarządzający mejątkiem

W ik to r b a ro n  S ty rc e a
157 C z e m io w c ó , u l  S z p i ta ln a  1. 5 .

poleca grapa :

1 prometa na h a  krrdytewy ziemski 
f praawaa aa Ra Mpeteozay
1 *łeafcl laa Cz»r«*sn*ge Krzyża 6089
1 ssrbaki laa pańatw e-y » 10 fr. nam. w art. 

za gotówką 1 ję ti- losy po dziennym ku*«ie, lob rnzkb_d»m
n a  3 3  m k i l ą > m y c h  r a t  p o  5  k o r o n  ' t h B

Jedyne niepodzielne p n w o  wygrania natychmiast po złożeń a 
1 rwty wpro.t da mnie — PŃ rw srą ratą n. leży na J r t ł  i  przekazem 
pscztowym do m nit, dalsze wypł ty meżna usżaUozmió za pośredni­
ctwem c k. po ztowej kusy oaz ;ądaości.

P o t y c z e k  n a  p a p i e r y  n a c t . t - ł e w e  a  kwitami de­
pozytowymi ndo.sl .m pod na ieptzjn»! wu rankami.

E d w a rd  U rb an
Dam bankowy, BERNO, Brossor Platz 2> (dom własny).

©
©  
©  
©  © 
U  
©  
©®3&©©®&©©©®&e©&8©&©a®e©&©

• ~</lł
S T O J flP A IW 1 9 U R 2 I1 M . OOIDYSPUZYtM. ^

I

CIERPIĄCYCH na- 
ŻOŁĄDEK

DBA 
r̂ZEFA TRAUBÂ

PRDSZEKŻM

OD LEKAUZY 
Ć̂Jiw:uP/:faatec 

JS*AGA
h j  / -  skupi
k i V w  -Tr into-swiiB '

p o e s s b u r s ,  Y i ę S F  C

Jak w przsm jadących dotegliwościich tak też i pr •  tarzatyoh cis pie 
niach ż łądka i kiszek, a tó ts  dotychczas wszystkim środkom stawi,Jy czcło. po­
leca się na próbę .GASTRóCYNĘ*. Prospekty i świadectwa do rozporządzenia,

Mała pud łko 2 kor., duże pudełko 8 korony, franco 20 h„ psi :s .n e  o 45 
oaL w ę*-ej

We LWOWIE da nabycia: w aptece pod , Złotą Gwiazdą" Piotra
H .kolucha, i w «pt <-e pod „Srsbrnym Orłem" Z Rnckera i w inny h aptekach. 

Główny skł d : B a l y a t s r - i p o t h e k e ,  P  c a s b u r g .  f i  gros w med.
dr gue j~ch 4C61

r ' AV " g ■ *łr‘-v ;■ ' V i.

Oryginalna

Singera M a s zy n y  do szycia
9 ,8

Łatwcść w użyciu 1

dla użytku domowegs
i

k a ż d e j  g a ł ę z i  f a b r y k a c j i .
W ieha tr.yałość! Wysoka działJuość! BezpłaUn kursa szycia, także i w modnym 

hafcie artystycziym.

1 Eierwsay targ na nasiona
ł  urządzony staraniem komitetu

C. k. T o w a r z y s tw a  G osp od arsk iego
odbędzie się 222

w dniu 2 i 3 m arca r. b. we Lwowie w Pasatu 
MikolaBcha (była sala Orłowskiego).

Paryż 1900:
GBiSD PRlI.

Singer Co Tow. Atc. Maszyn do Szycia
Lwów, Syksłucka 6.

UWAGA: VV»'eIkio maszyny do szycie, sprzedawano pod nazwą „SINGERA* Innych składach
są w jr?.bana na sposób jeda go z naszych dawmojizych systemów, m airyny te a 'e li nls dorównują 
ani pod ezplędaia kona rukcji dzii łałaośc1, )f.k i trwałości najpcwazemu syat mo?d naszyeh familijnych 
m s l /n .  i | i r  Innych składów we Lwowie nie mamy. * 0 8

stołowe i kuchenne 
od 10 do 80 ent. 

kilcgr., ja-zray wszsik s taniej jik  w 
mieście, j.błacznik a6 ct. batelka, wina 
owocowe, miody, koufitmy, marmolady, 
soki, konserwy i t. p , sprzedaje i deja 

na ksiąteezki miesięczne
Zawodowa Biuro ogrodniczo

Lwów, — ul. Hetmańska L 8, (Hotil 
V.ctonaJ. 114

O  O  9 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Rok założenia 1865.

Tadeusz Miłaszewski
zegarmistrz 100

n l l o a  A k a d e m i c k a  3
poleca swój

skład zipMw kicsroukowycb,
e ts łe w y o b , śelen oyo b I p s d r 4 łn y s h

Każda sprzedał i napraw a pod gwarancja
o o o o o o o o o o o o

hWM-że)»iłgWM»waiaaBaams
Q  Mark* otórcaia: k o t w i c a . ^

U d a ł. Csps. toj. j
z Riohtera apteki w Pradze,

uznene powszechnie jako uaj.
do^konal^e bóle uśm ierza­
jące nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach p t cenie 80 sael., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wacedzie 
ulubionego środka domowego 

A należy przyjmowań tylko oiy- 
ginalne butelki w pudałkacdi z 
naszą marką ochronną „kot­
w icą" z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, ża się 
otrzymało preparat p ra -. 
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „ałotym  lwem" 

w P ra d z e ,(. ulica Elżbiety 5 ♦♦

Wszystkie księgarnie sprzedają 
dzieła pedagogiczne U e o u a e r a  do 
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
Oboyoh Języków, bez naatzyolela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tytułsss:

S AMOUCZEK
P o l s k o  - N i e m i e c k i ,  Kurs 

I-szy ił. 120 ct — ksrs H-gi zł. 2 30 
P o l s k o  - F r a n c n a k l  knrs 

I-szy zl. 1 80 ,— kurę l i  gi zł. 4-80. 
G r a m a t y k a  P o l s k o  - 

F r a n c u s k a  złr. 1*80. 
P o l a k o - A n g l e l s k l  kurs I-szy złr.

1-12. — kurs Il-fei złr. 1-80. 
P o l s k o - R u s k i  I-szy k u n  złr. 2*10, 

kurs Ił-gl zlr. 2 70. 69
A n e r y k a ń s k i  P r m e w o d n lk

z rozmówkami angielskiemi 76 ct.
Główna sprzedaż w księgarni Polskiej

B. POŁOWIECKIEGO
u lica  A k adem icka a* Lwów.

OOCX> O O O  OCXX) oo ooot
J. Pserhoferaprze­

czyszczające
jedynie pr&wdiiwe z napisem eserw. ,J . PBerhofer*

na pokrywce każdego pudełka.
Od w itlu lat rozpowszechnione, pigułki te są od dawna ozaanyn lekka 
przeozyszozająoyu środkiem przez wielu lekarzy polecanymi. Skutkują 
one łagodnie, nie sprowadzają najmniejszych boleści, tak, że nawet 

dzieciom można je podawać bez obawy.
J. Pssrhafera przeozysznzaląoa pigułki znane powszechnie pad nazwą 
Plgnłkl Paarhafera, są od 100 lat wyrabiane jedynie prawdziwe w

J. PSEBHOFEBA aptece
W ied eń , 1. S ln g er str m sse  15

Jeden m ion mwierająoy 6 pudełeesek koBztuje k . i  io
Muiej jak jeden ruloa nie może być wydany " W

Przy poprzedniem nadesłaniu naletytości kosztuje z włączę 
niem p o rta :
1 Rulon pigułek
2 Rulony .
8 .
6011
J Pserhofera

K. 8 9 0  
„ 1050 
.  1890

Oo
§
8  
Oo o

U O O O O C O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9
Tysiące leirarzy w kraju i zagra i i cą wypróbowali i polecają

„LOVACRIN” wodę do włosów
W wyłysieniu, niedostatecznym  poroście brody, słabym poroście wl nów  

pań, w ypadaniu w łosów i łupieży.

. . K. 2 60 4 Rulony pigułsk .

. . ,  4 7 0  5 Rulenów „
. . . .  680  10 , ,

Polecenia godnymi specyfikami są : 
balsam przeoiw adurażeala 2 słoiki włącznie z po t°m 

po nadesłaniu kor. 2'1S.
J. Pserhofera gorzka łyaktura źsłądkawa, o wzmacniającym skutkn na 

żołądek, ofrankowana wysyłka 12 flaczek pa aadeełaaiu kor. 5 '—
J. Pserhofera balsam na rany, 12 flaszek franco po nadeshniu k. 3 40

To ogłoszenie jest szcz gólnie ważaa dla każdego, pań i p nów. którzy 
używali dotychczas bez azotku innych licznych środków na porost włosów. 
Wstrzymuję się oczywiście od wszelkiego zdania o innych środkach, laez to 
mogę stanowczo zapewnić, że , L o r a c r l n *  jest nojskatecBniejsiym. Wyrabia 
się zawsze wedle słynnego przepisu i przynosi mi codrień setki nznań. W k lka 
dni po piertszem  wcielaniu ro»poczynają włosy róść, co postępuje dalej tak, żo 
zjawia się zd-owy i bujny porost s luia zakorzenionych naturalnych włosów. 
Prócz tego włosy, porosłe przez używa n u  . Ł o T u n r l n u *  nie wypad ją. Mógł­
bym wypełnić każlą stronę tego dziennika ś - iadectwami, jakie otrzymałem 
w ciągn ostatnich sześ-iu miesięcy. . L e r a e r l n '  dzieła w możliwie naj­
krótszym czasie. Lekki meszek małych, lecz burdro silnie porosłych włosow na- 
p ró d  eię okazuj*-, poezem rozwija się włos z tą samą s>łą, jak u młodego, zdro­
wego eilow eka .I> « T A c r ln *  używa eię przez eaohy wszystkich k as społe­
cznych, obu płci i wieku Wiele z bardzo zuanych osobistości ebeenych czasów 
używało go skute* zn e. Przeszkadza wypadauin włosów, esowa łupież, przywraca 
B ara  o trą , naturalną barwę przedwcześnie zesi»l»łym wło om. usuwa swędzenie 
i w-mei-H. po osi b wi, rzę% wąsów i brody, tndzi«ż na łysej głoprie. — Cena 
v i-lklej flasz’ i ,L0VACRINU3 wystarczającej na kilka miesięcy, 5 k., 8 1 stek 
12 k., 6 flaszek 20 k. Wysyłka za zaliczką pocztewą, lub za gotówkę.

M  F E iT H , W ie n , M a r l a h t l f e r s t r a s s a  4 5 .
nów. Józef Pinelet, apttka, Rrnek 29 
Ignacy J  hl, p rfume-ja, hstel fu -sp sj- 
aki, 8. Szrencel, droguerja ul. 8 r kit li­
ska 1. 27 i a p t  I. Helaschesa w Gródka.

Bkład we Lwowie: główny u Jakóba 
Rechrn-, droguerja, Halicka 1 8, Plo- 
t a Mikolaseh > i 8p. droguerja, Gabrj la 
Starka, magzzyn galaoteryjuy dla pa-

Od dawlea dawn za swej dabraol I zapaohn znaną prawdzlaą

Herbatę rosyjską
Zbioru majowego 

5 p o l e c a  H A N D E L

W. A D A M O W I C Z A

Z  B R O D Ó W  II

W B R O D A C H  na pograniczu rosyjskiem
( .famiijnej* bardzo d o b r e j .................... 1 40

a  I ,Melange de Mesrau* w oryg. opakow. 2 9 0
•2 j .Imperial* Cesarskiej w oryg. i paków, 3'50

I .Okruchów* z najnow. herbat kwiatów. 120
KAWA „CEYLON" zoakom iu frunro 5 kilo 9 ' - 
GRZYBKI litewskie sucae bardzo ładns kilo 3 99

Najnowsze ramy secesyjne
poleca

S ta n is ła w  G abriel
SM.AD PAPIERU i PRZYBORÓW KAN«ELARY#NYCH 

Lwów, nl. Karola Ludwika 1.
O b ra z y  d o  o p ra w y  p rz y jm u je  się . 3 l ? 9 .

A p t e k a r z a  A . T H IE R R E G O  w  P r e g r a a z i e  

prawdziwa
centyfoliowa maść naciągająca

jest n? jnilniejszą maśc’ą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowne oczysz nenie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej zastań  a łych ran .ch , nwi laia wskutek roz­
miękczenia ekóry od zarazków wszelkiego rodzuju, Do 

nabycia pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 h. u

Aytekarza A. T Ł ie rry ^  w Piejraizie
obek Rahltaob-Saaerhrnaa.

nuikać imitacyj i zwracać nwagę na znajdującą 
się na każdym słoiku markę ochronną.

Należy
6009
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JAD jm rn
jfiiler I atut

«rs  L w s w in , pian M a r J n s U  
1 psitea 
■w4J bogate zaspatnaay 
skład wyrobów jaollsr- 
skish, itctyeh i sranrayeh

pa anjaUttynk HnuL

Węda W B i •  ib iWt«d*tnlny 18 rfidtYcję S Ad»» KTljfWftt. Pąjiitr s fabryki cseriańekiaj. Z drukwmi R  Skkraitta i Sp. pod u rtąd e n  8t. Piotrowa W e^o.


